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Rok XVI Łódź, czwartek 26 maJa 1960 roku Nr 12'1 ('1199) -
P.lenarne posiedzenie Komitetu FJN 

Lódź rozpoczyna 
obchody Tysiąclecia Państwa Polskiego 

W rOźnych miastach Polski rmpoezęły się już obchody Ty­
silllcleoia Państwa. Polskiego. 

l\1no7.ą się projekty a i na,ilrozmaitsze furmy, ażeby m'QC'l!!f­
stości te wypa.dly j.adc najba1idziej ,1'-0dnie i oo5więtnie. Rów­
nież. i Lódź - mia.sto o J}ięlmych robotniczych tradycjach, 
poważny Q..~rod-ek naukowy i kl,ilturalny, nie pozostała w tyle. 
Znalazło to swój wyraz na werorajszym pilenum L61W;kiegw_, 
Komitetu Fron.tu Joono.ści Narodu, na kt6rym. podjęta 7.'0Stała 
uchwala o inauguracji obcbodów Tysiącleci.a. Państwa Pol­
skkgo w naszym mieście. 

Na. 54laję PT"Zybyli m. in. ezronek Rady Pańsit11>1a i c'Złone!< 
p~·dium Ogólnfrpo]:<olciego Komi1tetu Frontu Jedn<JŚCi Na~-oou 

~on ·Kruczkowski. przewodniic:zą.cy LI\: FJN i pn;ew. 
MK SD - dr Leon Nifocki, przew. Komitetu Obchod&w Ty­
siąclecia - p.rof. dr St.efa.n Hrabec, I sekreta.rz KW PZPR -
Stefan JędryszC7ri'łk, sekre<ta.rze KL PZPR - Tadeusz Gtą.bsiki, 
Jł. KuHński i Hieronim Rejnia.k, mlonek Prezydium LK 
FJN P17A"\V(lodnicz.ą.cy MK ZSL mgr Stefan Stania­
S'T.ek, P.1"7.'.eWCJ<dniczący Prez. RN m. Lodzi - Edwllll'd Kaźmier­
cuk, ll'M:ew. PN.>z. WRN - Francis-rek GrochaJskd, orai:i Hc:i;ni 
prz-ethtawici~Ie looz:ki<Ch orga.niza.cJi PolityC?Jnyeh, spolOOfłlllYdl 
i zawode>wych. ·-

::-rzv '"°le 1>rezydialnym zasiedli przedstarwiclele władz partyj­
nych, tniejoskich świata nauki i organizacji społecznych. 

' Foto: L. Olejni=ak 

.se.się roz1).-,.czc;lo prz€mów"ie­
n1~ prcf. <i'!' Stefana Hrabca, 
J;:torv dał krótki przekrój t:.i­
stor;i na.si.ego narodu, doch{l-

dząc do znamiennego wni.r1-
sku, ,,Hekroć w naszej h1sto­
rii e_goizm klas posiadających 
brał górę nad ,mteresem ogól-

-----'-----------------------' ł Odezwa Łódzkiego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu 

Do mieszkańców Łodzi 
osVWATELE! 

Og~as7..amy <>behody Tysiącleci.a Państwa Polskiego n.a 
terenie na~ego mia.~ta za ot.warte. 

nonarodowym, tyle razy kTaj 
n.asz prz€żywal klęski i ka ta­
strofy. Uważamy, w dziś jak 
ni.gdy dotąd w historii, potn­
filiśmy za<1polić całe spoleczeń­
stwo wokól ha.se! ogólnomHo­
dowycll. Realizując j€, kła­
dziemy trwaly fundament j:><A 
szczę.śliwą przy.szlo.ść naszego 
pa11stwa". 

Prof. Hrabec nawiązał z ko­
lei do osiągnięć !!i-lecia w Ło­
dzi. Przypomniał o 60 tysią­
e<Hm izb· mJ€1SzkalJ!1ych, które 
przybyły nam w ciągu o.stat­
nicll lat, o oo.iedlach na żu­
ba.rd.ziu, Dołach, Nowym R•}­
kiciu, st.okach. o 70-kilome­
trowym akwedukcie, łączącym 
Lódź z Pilicą. O nowych szpi­
ta.laoh, przycl).9dniac.h, ambu­
latoriach, ' żtobkach, bihlime­
kach, D<lmu Ku1tury, Elektro­
ciepłowni, Hali Sport\l'W€j, co 
jest nama.callilym d-0<w<Jd.cm 
przemiain, .przeobrażających z 
ka,źdym dniem nasze mia.sto. 

Z kolei · przy>pominial o buj­
ni,e krzewiącym się życiu kul­
turalnym, o ro.zl:icznych sZlko­
lac!b. wyższych, o pięknych 
o.sią.gnięciaah naszych teatrów, 
Szcre,gólmy nacisk polożył na 
sj)'rawę budowy szkót Tysią<-~ 
lecia. która należy do najpiek­
n'.ejszych zada1'1 jakie kiedy­
kolwiek w hisrtorii sta•wiał so­
bie nasz na.ród. 

W cią.gu Hi miesięcy, to je.3!1; 
od poc.zątku zbióI'ki p;eniędzy 
na budowę tysiąca s7'kól, 
wplYl!lęly w na.,.zym mieścfo 
na Społeczny Fundt1sz Budo­
wy 54 miliony z!olych .. nie li­
cząc dużych ilości rnaleriałów 
budQWlanycll, roboC1iz.ny j :n­
nyoh form pomocy, zadek1a­
rowa1nyoh na ten cel przez 
ludno.ść i pr:?..ez zak,lady pracy 

oto konkluzja mówcy, 
sliwierdza:ąC€1go, że dzięki 
ofia;mo.śei społeczeństwa bę­
dzie można wybudować w na­
szy,m mLe&ete ki,l·ka jeszcze 
dodatkowych szkół, które są 

naj.piękniejszymi pomnikami 
Tysiącłecia. 

Mówca ogłasza obchody Ty­
sia,clecia. Pal1stwa POtL<J,kie~ w 
Lodr"i za otwade. 

Leon Kruc2lkowski, zabiera­
jąc jako p:erwszy głos w dy­
skusji, stwierdza, ż.e Ló-:iź 
zm!eniJa swoje oblkw, że wy­
piękniała, ale wiele je5zc'.!e 
musi uczynjć by or.Lrobić Zc.­
niedban 'a jakie pozostawił jej 
w spadku poprzedni ust'!'ó!. 
Ażeby Łódź istotnie przemie­
niła s.ię w mia.sio nowoczesPe, 
potrzebny jest wspólny ;vysi­
lek tych wszystkich, któr:ym 
dobro miast.a i kraju leży na 
sercu. W tej wake o lepszy 
dzień ju~-rzejszy, o zmvdernj­
zowanie przemysłu łódzkiego, 
poważną rolę od.grywa t=t~­
niika. A oo za tym idzie -
przypomn.ial KruczkowGh.-1 
nie od rzeczy będzie poło-żyć 
i w Łodzi nacisk n.a politecih­
nizację nauczania, n;ie zapo­
miITTając naturalnie o warto.ś­
ciaoh humanistycznych. 

Sekretarz KŁ PZPR Hiero­
nim Rejniak w .serd€cznym 
przemówieniu przypomniał nie 
tylko bohaterstwo robotników 
lód.z.kich w wa.lee o sprawie­
dliwość sipoleczri·ą, ale i po­
ważny wkład jaki dali O!!i 
przy tworzeniu nowy.eh war­
tości, z których dumna jest 
dzisiaj Łódź. W imieniu KL 
PZPR 7,Alipewnil też. re lód.i.­
ka orga;ni:zacja partyjna w !)€1-
ni popierać będzie i pomagRć 
przy realizowa:niu szczytnych 
zadań Qbchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. 

Amdogi<"Zlne zaipewnien:ie z1o­
żyl w 1mieniu władz miej<>kich 
przewod111iczący RN m. Lodzi 
E. Kaźmierczak. przypomina­
jąc, że jJ\t'Ogram obchodów 
Ty.s.iąclecia Pal'ls~wa Polskiego 
w Lodzi, któremu przyświeca 
głęboka troska o poprawę by-

(Dalszy cią.g ll1a str. 2) 

Wkracza.Ją-O w drugie tysiąclecie i~nfon,ia. pa.nstwa, 
naród nasz WYcią.ga. nauki ze swej .prreszł<Jści. Gruntm~ 
poznanie. dzi~j<Jw Polski pozwoli nam uniknąć davvnych 
błędów l nawia.izać d-0 wielu wa.rt-OŚciowyilh i hUsk.kh 
tradyc,ji w ~isl.orii naszeg-0 k1·aju, .ia.k i - w dużo krM·­
~e.i, Jem: n~emniej p&ueza.Jącej hist.oni nameg-0 miasta. 
n.,,,wiao{!zema st.ą.c:t płyną.ce pilrl:wolą nam lepiej i sku­
lel'Zniej l>u.d<>Wać silną, socja.listyezną Polske. a. · tak~;e 
BZYbciej dokonać I.ego, by nasza Lódi stala. ~ miastem 
!1~<1<'17~nym. pięknym, w ktqrym dobrrze będ~e się żyło 
JeJ lllleszJl:a.ń-00111. 

Zebrani na sali z· wieJ.ką uwa.gą pmy&Juchi'Wali się w~'wooom 
dyskuta.ntów. 

0 nYWATELE! 

G.1ówiyym wnioskiem., jaki nasuwa się nam w Dkres;e ?h.~.1<>dow Tysiąclecia., jest świadoon<O\Ść, że nasz naród, 
Jkte>' 1 Pr~·gnie suk<'esów, musi -respolić sie wokół tych sil, 

ore n""1 kie;ują zgodnie z jego najlepiej wJętym. i111te­
r".~m .. 1'.Ylni sita.mi są Polska Zjednoczona. Pa.rtia Robot­
ni~·a. ·1~t 1'2ą.d Polskiej R7.eczyp.osp-0litej Ludowej. OkT<>S 
n:młon~go 15-Jeeia wyka?Oał. że id'7.liemy we właściwym 
kt<"rllil u. Wklkie i nie-za.1>1"ZecaJa.Jne s;i. o.siągnięc:la tego 
okresu ": ca1y.111 kraju i na t-erenie naS7.,ego miasta. Z dn.'ł 
na d.,;len '>lln1<011,ia sie i pięknieje nasza. Lf.dź, a plan 
pa11sł''',?~'Y. J;>t7,<"Widuje na da.~ jej rozwój, w lata~h 
1~61-6.?· ~iha.~y złotych. W~prz:v.imv ten p-O'tężny wv­
s1Jek "ład:f.J'. Pa1Wtwowej c<Z)'nem spoleC'Zln.vm. Da,i.my noiwy 
d0<woo P'at;,'ot~7n1'U ~ przywią.u,nia do rodzinnego mfa&ta. 
Nie szczę<lr.?1~ datkow i pracy w wielkim dmieloe l>udm„y 
ty~iąca ~.kol ~a. 'fYISi~,eJ.,,.,cie. Wn<>śm:v wkład pira.cy na-i 
upiek5Ul.n 1em . ~ Jl'l'U~bra.ża.niem Lodzi w mia.."'1to socjałi­
stycrne. UozctJmY R'0 dtnie 'rysią.ciecie Państwa Polski<"Jg'O. 

Niech ż.v.ie i ro~kwi.ta na.sza ukochana. Polska Raeciz-
P'OSP'<>Ji!a Ludcwa ! 

Niech żyje dllielny i ofia,rny na.ród polski! 
Niech kt':rel>nie Front J'lldn0$ci Na.rodu! 
Niech żyje i rmiwi'ja się name miasto Lódź! 

Lódź, :!5 ma.ja 1960 r. 

LODZKI ~O~.fl'J."1IT FFONTU 
JEDNOSCJ NARODU 

Foto: L. Olejnicz.a.l< 

Wzniesieniem pomnika 
. , pamH}C 

uczci 
Juliana 

Julian Ma~X!hlews.ki, w czaSle 
~g'-0 wspaITTialego życja, pr<.­
c<J1wał przez jakiś czas w Ło­
dzi, krzewiąc w.śród robotników 
lódzikioh ideały waLki o spra­
w.iedli<WISlzy u.<Jtrój społeczny. 

I W .ramach i1Dauguracji obcho­
. dów Tysiądecia Pańs~wa Pol­
s~iego - w sali ZPB im. Mar­
chleW1Sk!ego - gdzie µracował 
J. MarcihleWISlki - odbylo .,-,lG 
mauguracyjne jXJ\Siedzen.ie ko­
m:,t.et.u b:..dowy j'.>(l<1Thr1itka Jul:a­
na Marohlewsk lego. 

Po słowie ·~stępnym dyrek­
tora za·ktadów Stefa.na Nowa­
ka, 1;1e.krela.;-z KL PZPR - H<e­
ronim Rejniak w lapida1·ny.c.1, 
lecz pełnym treści przemów'.€­
ni•u przyp<:>mn :a.t zeb:·anym pie.~, 
ną postać wielkiego rewolucjo­
n:sty i jego kont.akty z Lod7.ią. 
Przypomn'.al również o genez1"" 
pomysłu uczozen.la Marchlew-
skiego przez zbudowan;e mu 
pom,n·k.a. który wz.n'e"-ionv !JP­
ązie na Rynku Staromiejskhn. 

Łódź 
Marchlewskiego 

w pobliżu Zakładów im. Mar-
chlewskiego. ' 

Z kolei przewodniczący P!'<"z. 
DRN - Bałuty - Zygmunt .51-
.lmr&kJ. przedstawil zebranym 
hstę kandydatów komitet.u bu­
dowy, przyjętą przez a.klama­
cję. 

Honorowym protektor€ffi ko­
mitetu zosla~ Aleksander Za­
wadZlki - przewodniczący RaC:J 
Pafo~twa. W skJ.ad komit.et,1! 
wes.zli przedcsta•wiciele par• ii, 
władz miejsk:ch i swrok;o,g<~ 
aktywu społeczei'w>I wa 1ó<lzk;e­
go. Prz.ewodn)czqcym komitetu 
zootat dyr. 8'!.e"fan Nowak, JXZ(C­
wodin:czącym k<Jlmisji budowy 

wiceprzewodniczący Prezy­
dium RN m. Ł.odzi mgr inż. Je­
rzy Lorens, komisji propa[!la.n­
dowej naczelny redaktor 
„Gl<l\Su · Robobn.icizegio" Sta.!•.i­
slaw Mojko~1ki, komisjl or~a-
11:za.cyjn.o - f:.nan.'='.•cnNej n1,gr 
Wladysiłaiw Jankowski; 

, 

W dniu Swięta Matki 

j 
! 
~ 

I 
Dziś jak co roku obchodzimy Dzień Matki. W słowie ~ 

„matka" we ws::ystkich językach świata mieści się ł 
wszystko co najpiękniejsze, najdroższe, najszlache!- ł 

niejsze. Dla kazde.i matki najważni.ejszym celem 1ej życia : 
je~t wychowanie dziecka. Nic dla niej nie jest za trudnP, 
nic za ciężkie, ani niewykonalne. jeśli chodzi o zapew­
nieni,e wlasnemu dziecku szczęścia i radości. 

Rola matki„ szczególnie matki pracującej zawodou·o 
i społecznie, nie jest łatwa. Musi ona znaleźć czas n'e 
tylko dla domu, dzieci i swych najbliższych. ale w 1·ów­
nym stopniu na wykonanie ważnych zadań jakie nakl1J.rfa 
na nią pa?'istwo i społeczeństwo. Mi.mo wszystkich trudnr.­
ści nasze matki potrafią sobie radzić. Często kosztem 
snrt i własnych przyjemności. 

Dziś w dniu Swięta Matek złóżmy im za to wszysth'.I 
gorące podziękowanie. Niech kwiaty i pocałunki dzieci 
będą symbolem mi.lości i czci za ich trud. Niech będą 
wyrazem uznci.nia za ich pełne poświęcenia życie. 

Z posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 

! 
I 

We wtorek przemawiał 
przedstawiciel Polski 

NOWY JORK (PAP). - w śrooę o g<>dzinie 21 'Z minu­
ta.mi (czasu warszawskiego) ro.zpoezęlo się trz cie (>()Sie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa NZ, zwołanej na. sesję na.d­
zwyC"~jną dla. rozpatrzenia. skargi ZSRR przeciwko agre­
sywnym poezyna.ni.om lotnictwa. USA. l'ierwszy za.brał 
glo.s delegat Tunmj.i, Obrady trwa.ją. 

Na wc:ziorajszym posied:zieniu za,poiwi€<lzia1, iż wygło.sl przP<Jnó­
p!"7,ernawiali delegaci Fra.ncjL W. wienie końcowe w czwartek. A 
Brytanii, Argen.Lyny, c.za.ngkai1sze więc row.nież w czwartek należy 
łrowi•ec, pr7.-€d.:>ta.witcie1 Wioch się soodziewać gl<ASOwania. 
oraz staly delegat Polski w ONZ, 
ambasa.dor Jerzy Michalow&ki. 

Przedstawiciel Polski w ,giwym 
prwmówieniu omówił m. in. 
ob.sizernie s]:>raiwę naruszenia 
obs.zanu powietr1J11ego Związku 
Ra•dZ1€JOki-eg.o z pu.n.ktu widZ12.nia 
prawnego, wojskowego i poJi.tycz 
n.ego. 

Delegat Pols.ki podkreśli!, że 
każ,dy prz.elot obcego .samolotu 
nad teryt<J<ri.um i.nnego kraj.u bez 
pozwoletiia. wlac1z tego pańs.twa, 
a ZJWłasZ'Cza prz.e lot szp.iegowsk:i. 
sta.n<l'Wi jas.kra1we zlamaITTie zobo 
wiązań trakta~owych. jest naru­
sz;e,niem LSll.liwerenno.ści i niena-j 
ruiszalności grnnic państwowych 
- _i.est wre.sreie zlamaniem Kar­
ty NZ, a w ez;czegó1ności jej arty 
lrulów 1, 2 i 78. 

Należy stwierdzić powie-
dziaJ: d,alej am.ba.sadoc Michalow 
ski - że we...,inętr.zin-e usta.wodaw 
stWQ USA również uzna.je pełną 
i wylą=n,ą suwerenn<>ś<' państwa 
nad jego prz,e,s,trzenią po­
wietraną, przy czyim usta.wa z 
1926 roku stwierdza .. że „samo­
loty staoo.wiące część .sil zbroj­
nytch obcych państw nie mogą 
la.tać na.d terytorium USA z wy 
jąrtkiem wypadków uzyiska;nia 
z.gody pirziez sekrcta~-za stanu". 

Jest wi~ wnioskiem beZIS'OOr­
nym. że przelot &am<J'lotu .. U-2" 
w dniu 1 ma.ja - jak w.s.zelkie 
pp.przedrnie tego typu przeloty -
ora.z cele ie~o przelotu, sta1110-
wd~ niewą.1ipHiwie .złamanie waż­
nej podpisanej i ralyfl!lmwaITTej 
umowy mi.ędzy;naTodawoj (Kon­
wen<"ji Chicagowsik.iej) oraz po­
!fWak:einie wa7-nych, zna.nych i 
uzna,waITTyclt :praiw krajowych. 

W zako1kzen.i1u prz.em.ówienia 
ambasador Michałowski wy1po­
wied:ziaJ się za pt·zyjęciem przez 
hatdę Be'l.lpioe<:Z€ńsińwa proj.ektu 
002XJol.uicji zgłoszonej przez ZSRR. 

* * * 
Amery<kań..~1kie agencje pra.<>o­

we i;n.f..-.rmują. 7..e prz,e.d pOtS;ed:z.e 
niem środO'wym minister sprr-aw 

Dziś spotkanie 
przy Naszym 
Telefonie 
Usługowym 

303-04 
na temat 

gospodarki komunalnej 
Dzi.sia.j w godz. 16-17.30 

odbędzie się kolejne spotka.­
nie z czytf'lnika.m.i pi·.i:y Na­
szym Telcf<>nie Usługowym 
303-04. Będzie on<> pośw:ię­
oone problemom gospodar­
.kii komunalnej Lodzi. 

Na pytania c:.i:ytelników 
dotyczące spraw związanych 
z 7..a.<>pat.rzen~em mfa,r;t.a. w 
w<>dę, rorzszerzenicm sie<-1. lu. 
nałiizacyjnej, za.gad.nienfa.mi 
komunikacji mie,is.k:iej, st.a­
nem i pers1>e<ktywa rozwo.it1 
praln.ieLwa usługowego, pla­
na1ni uleps-/,en;ia, na.,~ierzcluti 
łódzkich ulic ora.z oehroną 
zielf'ni i 7,większeniem ob­
srz;a,ru terl'nów zielonych w 
naszym mieśeie - <1d1>0wia. 
dać będzie 

Henryk Waśniewski 
kiernwniik M'yd'Zia.lu Gi>sl>-0-
da.rki Komunalne.i Preri:. RN 

m. Lodzi 
Rooakcja prosi 0 7,adaiwa­

nie pytań o charakterze pro 
blemowym. bądź jnformacyj­
nym, nie zaś interweneyj­
nym. 

PAMll,)TAJCIE: 
DZiś. GODZ. 16-17.30 

TELEFON 303-<>4! 

Z<l;ll'ani.(lM)'dl ZS!m O-romJ'lk.o ------------



Zmieniona mapa Chile Plenarne 
posiedzenie 

Kom ił etu FJN I Wmurowanie aktów erekcyjnJCh 
nowej szkoły Tysiąclecia. na Karolewii e 

* 
* 

Wczoraj nowe trzęsienia ziemi --- oraz pod budowę osiedla mieszkaniowego 
4 tysiące zabitych - 400 tysięcy bezdomnych (Dokońcwn.Le Zie str. l) przy ulicy wólczańskiej 249 
R~O DE J;ANEIRO (PAP) . - Piór-0pusze dymu i 

pop1~łu wulk~~eg_o wiszą od ponicdziałlm nad p-0-
ludnWwl'.I częsc1ą Chile, .!Idzie wciąż jeszcze raz po ra'L 
n~stępuJa. .".l'strz~y podziemne. a ljczl>a. za.bitych i zagi­
monych zblizyla s.w:. wedl:u g -0.sta.tnich d-Otnieisień do czte-
rech tysięcy, ' 

Czterysta tysięcy ohilidczyików 
stroc1lo dach .. nad glową. K..'>­
mutet O!itIJliP'lJSik.i Chile posta­
nowił wyoofać się z letnich 
igrzysk olim1Pijak'.oh w Rzy­
mie 1 przezin.aczyć swe funtdu­
sz,e na pomoc dla ofiair trzę­
sienia z;emi. 

W poniedziałek w'eczorem 
przeszły prrez Chile dwa no­
we po1tężme wstrząsy. Jeden z 

Warszawski astronom 
obserwował sputnika .4 

WARSZAWA (PAP). - Jak in­
formuje dr Maciej Bielicki z 
Obserwatorium Asitronomlcz,nego 
Uniwersytetu Warsza.wskiego, 2;; 
maja nad ranem - po dziewięciu 
bezr>wocnych - z powodu zlych 
warunków atmosferycznych 
próbach udalo mu się przeprowa­
dzić obserwacje przelotu raki ety 
n-0śnej i stacji kosunic7Jnej s.putni ­
ka 4. zarówn<> rakieta, jak i sta­
c.la. dostrzeżone zr>staly w kierun­
ku południowym dość wysoko nad 
horywntem. -Aresztowame maniaka 
. AMSTERDAM. - Policja ams.ter 
Oamo,ka areszt-o•wala w tych 
dniac-11 m~niaka, który wieloJ<rot­
nie pow-odowal v.rstrzymanie 
startu samolotów. wawiadamiając 
przeo: telefc'1, że na pokla•d:i:ie sa­
mo-Ie.tu e.najduje się bomba. 
Sprawcą alarmów o.kazał się 14-
le.tn i -chłopi-ee. 

nich, którego ośrodek znajdo­
wał stlę gdzieś pod a.rchipela­
giem Chi.loe, miał siłę 7 na ska­
li 10-s.topn'owej. Drugi zako!;·­
s.al zmiszczonym miastem Co:i­
cepcion, ale n;e był już ta'<: 
niszczycielski jaik ..w:1trząsy S(T­

bobnie, 
Rząd chiJijsiki podał, że w 

n'edz.:elę fa la oceainiOZJna za to­
pi la w w~ookach rylxlck:ch pcc.­
wi1ncji Valdivia olwlo .)00 Q3Ób. 

l\fiin.'.~1ter.„two 1-\pra·w ·wewnc;­
tl'Zlnyc-h 0121najmito. ż,e wstrząsy 
ożywiły oa •Y systern \\"ULkain>~'?.­
ny potu.dni.owych Andów. n'<'?­
c.zyUtlly od 40 la1t . i OO kilom o­
t rów na p(}lutdmie od 8a.ntiago 
de Chile powstał nowy wul­
kan; zacz.ąt on od razu wy­
rzucać z wnętrz.a kłęby dymu. 
Inny wuJk.an na.rodrzil się 
gdzieś w Andach. 

Z ob.sza,ru m:ędzy Valdivia a 
Orsono. na poludn'e od COG1.­
cepc:orn. ewakuowano we wrn­
rek w pmip'.echu tys.iące miesz­
kańców: jezio•ra uncsily s.ię 
tam i opadaly, a z wull;:anów 
zaczęła wypływać lawa. 

Dwa wulkany wynu1rz.yly .-:ię 
z jeziora Hini:hue w prowin­
cji Valdivia. Wokół Ki1nilrne 
ziemJa zapadła s:ię. po,:hta.nia-
jąc drogi i drzewa. W oda 
wiZinie.sionego w gór<) jeziora 
wlała się do rreki Nan Pedrv, 
zatar<i1SOwaniej w jecl•nym mic.1-
scm lawirną ziemną, rodząc no­
we niebezpieczeńsLwo. 

·we środę nie bylo 7.adinych 
d0<n'es;eń z. wy.•1py l'hiloe. gdzie 
JJ'OIP'rzedn;ego dlnia przeciętn'o 
co 10 miinu.t priz.ebiegal W\Strząs. 

.A keja pomocy dla ou.a:r t::zę-

Problemy morskie 
tematem konferencji prasowej 

(Od naszego wysłannika) 

Prawie 100 dziennikarzy z całego kraju przybyło 
wC'LOraj do Domu D7.iennika1-:za w Wa.rsza.wie na. lmnfe­
rencję pra.s<>wą poświęooną problemom g-05podarki mor­
sk.iej. W k-0nferencj.i w-zięli udział: minister żeglugi i go­
spodarki wodnej, przewodniczący Ogólnopolskiego Komi­
tetu Obch-Odu „Dni Morza" - dr St. Da.rski, podsekretarz 
stanu Ministerstwa. Handlu Zagranicznego - F . Modrzew 
ski, wiceminister pn.emyslu ciężkiego - H. Keh oraz se­
kretarz Głównej Ra.dy M-0rsldej - J. Skwarek. 

Kierowni.tCy poszcz,ególnych re­
ro:-tów omówiH 15-letnl doro­
b:=k Pol.s<ki Ludowej w zakrre.sie 
morn,<iej ż-eglugl haindlowej, -por 
tów mor,9kich, rybolówstwa, prze 
my;<:.Łu okrętowego i morsldego 
handlu zagranicznego. 

Gosipoclarka morska de,..-zy się 
clużym poparciem pań.o,Łwa. 
Zainwestowa.no w nią już około 
9 mi.Jiardów złotych, a d<> 1965 r . 
pr.ze:znacza s:ę dalsze 12 miliar­
d.ów zl!otych. O ile w 1946 r. po­
siadaliśmy tylko 26 sta.t.ków moc 
skich o nośn.oścl 114 tys. ton, to 
w br. - już 111 j.edno.slek o noś 
n.ości 722 tys. ton. Przewi.duje 
się, ile w 1965 r. będrz.ie 206 st.a.t­
Jróiw o tonażu 1.250 tys. TDW. 

Potrzeba był<> czasu, aby od­
budować stocznie z wojennych 
zniszczień. AJe już w 1948 r. po­
jawia się pierwszy bilet wizyto­
wy pol.sk,iego przemysłu stoczm.io 
w>ego - statek o nośnoścl 2,5 
tys. ton. W 1959 r. - średn.l to­
naż bu.oowanych sta.tków 01S1iąg­
nąl już 5,7 ty.s. ton, a bu.du.je się 
też sporo joedno.stek o no{mości 
po.nad 1-0 tys. t()II1. O kilka mi·e­
sięcy zos,tal .skróC'Ony cykJ. bu­
dowy sta·tków, wydaj.ność pracy 
wzras.ta rokrocznie a.ż o 20 proc. 
Obecnie buduje się mornkie ko­
losy nowoc.zP..•.nymL metodami z 
rek.oj.i i bloków. Statki otrzymu­
ją naj!llOWtSZ-e u:r:ządzenia tech­
niczme i luk&u;;owe wy:po.sa.żenie 
W!Ilętrz. 

Ró•wn.ież żegh1ga śró-dlądowa 
wzbc•gaca .się w piękne, nowe 
mot(ll!"owoe. Jedrn.ym z nich · -„ Wodmikiem" - mieliśmy wcz.o-

ra•i okazję oobyć rejs p<> n[e(z.byt 
'-(lęookiej oboecni<e Wiśle. 

W najbliż.s.zych lata.eh poja;wi 
się taikre 7 nowych statków pa­
sailerskich na Zalewie Szczeciń­
s.kim, 6 w Zatoce Gda11.sikiej (p<> 
200 miejsc każdy), zaś na li111ii 
ląoza_cej porty po1s.kie - c1wa no 
we motorowoe pasa.terski.e. 

Tegoroczne „Dnl Morz.a'', w 
:z;wiązk.u z 15-leciem Polski Lu­
dowej, będą się odbywać =ze­
gólnie uroczyście. Obchody cen­
Lra1ne zlokaliwwarne z.ostaną na 
terenie Trójmiasta. (Gdańsk -
Gdynia - Sopot). ,,D:nl M01rza" 
roZljX)lczmą się w sobotę, 25 czerw 
ca, wodowaniem w Sloczmc Gdań 
ski.ej drobnicowca o nośności 
11 tys. to.n. Po polud.niu ocibę­
dzie si.ę na Długim Targu w 
GdańBku wiec lud.nOO.Ci Wybr!z,e­
ża. 

W nie<lz!elę, 26 czerwca Swię­
to Ma.rynarki Wojennej w Gdy­
nl ma uświ•et nić .swą obecnością 
I siekretairz KC PZPR - Wla<dy­
sła.w Gorrnulka. W ten d•ziei1 prz-e 
widziame .sią m. im. ta.kie at,rak­
c;e, jak defilada woj&kowa ląa<> 
wych j€Jdno.stek i woj.,-.ka, para­
da o1<>rętów na redzie portu 
gdyński·ego, pokazy morski.ego 
lotnictwa wojskowego ora,z ogni 
s.z.tu.c:zmych. 

DaL..o.ze uroczystośoL - obchody 
„Dni Ryba,ka", „Ma,ry•rrnrz.a" i 
„Pot'towca" - trwać będą od 27 
cz,erwca do 2 Hpca. Mary.nar-ka 
Wojenna, Handlowa i LPŻ w 
okresie do 3 li.pca umożliwią p.u­
b!ilczmoścl 21wi-edz.an!e niektó­
rych jednostek pływających. 

JERZY GRĘBOWSKI 

W dniu Z5 maja 1960 r. zmarł w wie<ku lat 67 

S. t P. 

Józef Marian Olsz~wski 
b, dyr~ktor Sp. Akc. „Ellbor" l Centrali Materlałi>w Budow­
lanych, odzna.czo.ny: „Pro Ecclesla et Pontiflce" I Złotym 

l{rzyżem zasługi. 
Naboteńs.two 1.ałobne zostanie r>dpra.wione w dniu 27 maja 

o godz. 10 w kośc.iele św . Krzyża w Lodzi. Pogrzeb odbędzie 
.,,.;ę w tym sąmym dniu o R!'dz. 17 na cmentarzu na. Rctkini, 

o czym zawlada.mlają pogr~żenl w smutku 
ŻONA, CORKA, SYN, Bf!A't' i RODO:INA 

blWWL:tazw WWWEfil sze 

s:enia prowa<lwna jest z całą e­
nergią. Długie kolumny cięża­
rówe.'<: i wozów. sta.t~{i i ok.rc;ty 
wojen.'1.c 7JClażają na południe 
kra.ju. Jedn.akże zupelnie zmic­
ni1011a topo.graf:a utrudnia ak­
cję na lą<lz.:e. a gęsta mgła 1 
dzialalność wu1lka1nic2na przy­
sparz.ają ldo•DO•tów eki1pom na 
statkach i samolotom. 

* * 
~OWY .lORK (pAP). - .Jak 

podaje agencja UPI, w środę 
południo-wą część Ch'ile na W;'.=­
dziło nowe siJ.ne trzęs.ien.e z:e­
mi. C21tery potężne wstrząsy 
wywołały nowy gwaltowny p;:zy 
pływ faJ. ooean;cz:nych. Law1.ny 
z.'emne staczające się ze z.bo­
czy kvlo wulkanu Punit:~.gudo 
( i!O km od Puerto }fr,ntt I po­
grzebal y w środę żywcem ok<>lo 
J 10 asób. 

* * * 
LOXDYN (PAP). W środę 

kz.ęsjen;e z'.emi na.w:edz.ilo tak 
ż-e Xową Zelandię. . a.le we­
d~ug do;niesień agencyJ.n~h n:e 
s;po•w-0.do•walo powazn.eJszych 
z.n;s-z,c~eń. W strz.ąs trwał 40 

* * * 
sekund. 

WASZYNGTON (PAP). S~­
cjaUści amerykań.s<:y o.świadczy­
li w ś·rodę, że fale oceamcz_ne, 
które powstały na Pacyfrku 
wskutek trzęsień ziemi w Chi­
le. byly największymi w o.stat­
nich cza6ach. 

Fale takie powstają zwyki.e 
w wyniku wstrząsów o sile 7 
lub większej w pobliżu row-O·N 
oceanicznych . 

Na ot•warlym o-::eanie !al ta­
kich nie mo-'t.na wy!<ryć z.e 
w.zględu na ich ogromną ~lu­
g-0~6. Pędzą one z. prędkosoą 
od 650 do 800 km na godz:nę, 
a odJeglo.ść między dwoma są­
siednimi grzbietami może wy­
nosić od l5 do 150 kilometrów. 
Dopiero osiągając brzeg sp.ę­
trz.ają .się w wielki wal wo.d­
ny, który cz.a.wmi doch~zi do 
3-0 melrów wysoko.ści. 

Z ostatniei chwili 
NOWY JORK (PAP). - A­

gencja, UPI p<>dal a w śr-Odę wie 
c7..-0rem, że obserwa.i ()rium sej­
SllH>t!ogiezne Santiago de ChHe 
za.rejestrował<> nowe, katastro­
falne tr.Gęsienie ziemi, z epi­
centrum g<l•z.ieś w p-0ludni-0wej 
części kraju. Sitę tego trzę.>i-r.-

1 

nia oceniono na 12 na 12.sl-op­
ni:Owej ska.li Merca!Uego. 
Potężne fale 9{)ea-niczne, '.llro­

dzone pr7,ez ien po! worny 
wstl"ZąlS za.lały -05adY na ca.ly-m 
wyll'rze-.im p<>ludnł0<wej części 
Chile. 

Satelita „Midas" 
szpiegiem 

tu mas prac.ujących, związa~y 
jest i ściśle pokrywa się z: 
planaimi Rady Narodowej. 

Zabierają głos przedstawL­
ciele ooju.szmicz.ych partii pol!­
tycznyc:h : Stronnictwa Demo­
kr<ityczneigo i Zjed.n<><!ZD'!leĘO 

Stronnictwa Ludowego <lek la­
rująe aprobatę p<>parcie 
swych stron.niotw dla plI'Ogra­
mu FJN obchodów Tyis.iąc:­

lecia. 

Poparcie dla Łó<lz.k:ego Ko­
mit-etu FJN organiza•tOTa ob­
chcdów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego wyraz:t rektor AM 
prof. dr M. Stefanowstli:i w 
imieniu .s-zkól wyższych 
świata naukowe.go, prof.esorów 
i pracowin;ik:ów wyższych u­
czelni, których powstanie 
zmieniło obe'lm:e Łódź w po­
w.aż.ny ośrodek nauk<>wy. 

Z kolei deklarują poparcie 
bilansując swoje dotyeh­

cz.a,~owe osiągnię-cia i zapvL­
nają-c nas z da!S>Zymi planami 
-dyr. Nowak, pr-ze.w. Krzy­
wański. -:ngr Jeż i in.nl -
przeclstawiciele wlókniaf?y 
lódz.:Cich, związków zawodo­
wyoh, na'Uczycielst.wa, ZMS, 
s;>ółdz.ielcizości, literatów lódz­
tkic:h ild„ i1l<l. 

Uroczyste plenum zakońc:zo­

ne zostalo odczytaniem odez­
wy Lódz.kiego Komitetu Fron­
tu Jednośd Narodu do mie.s·z­
kańców Lodzi oraz uchwalą, 

które dr.ukujemy w ca·lości. 

M . J. 

~~HWAlil 
uroczystej sesji 
Łódzkiego Komitetu 

Frontu Jedności 
Narodu 

Zebrani na. u:-oczystej se­
sji Lódzkiego K-Omitetu Fron­
tu Jedn-OŚ<Ci Narodu, l•naugu­
rują.cej obchody Ty.siącleria 
Plaństwa. P~lsJtieg-0 stwier­
drza.ją że: 

uchwa.lony w C7Jelr'WCU 1%9 
roku prze-z LK, FJN i Ra­
dę Naa"-O<dową. m. fJO<l7,i pro­
gram obchoclów Tysią.clecia 
Państl\Va. Polskiego jest z po­
w-0d-zeniem re.a.Ji"z~wany. D<>­
tychoza$0we dfil'"liviadczenia 
i jedin<>e-reśn ie rosnący za.pał 
i ofiarn-0.ść sp.ołec?.eńst"-a. 
stworzyły m<Y.i.liwości do roo:­
szer2e11Ja dotychc:t.asowego 
programu. 

W budującym się Osiedlu I cia Państwa Polskiego w Ł-o-
Młodych KaroJew, na terenie dzi. odbyło się urocz.ys-te wmu­
dzielnicy Polesie, zebrali się r-0wa.nie aktu erelccy.inego pod 
wczoraj o godz. 13 uczestnicy nowo budują.ce się osiedle mie­
sesji. Łódzkiego K-O:mitei11 Fro"- szka.niowe ośmiu zakładów pra­
iu .Jedno-ści Nar-0du, przedsta- cy przy ul. Wólczańskiej ~±9, 
wiciele społeczeństwa i mł-0- w P·t>hłiiu ul. Sk1·:z~'wa.n.a. ">a 
dzież szkolna. Na uroczysl<iś6 uroazysitość przybyli m. i111. 
w:mur-0wa.nia akiu erekcyjnego sekretarze KŁ pZpR: T. Gl:ąb· 
piątej w Lodzi Szkoły Tysi:>,~- ski, H. Re.inia.I<, M. Kuliński, 
lecia, oprócz czfo,nka. Rady Pan- przewo'llniczą.cy Prezydium RN 
siwa t Prerzydimn Ogółnop<>I- :m. Łodzi - E. Kaźmierczak 
sk:iego Komitetu FJN. Le-0on:1 omz inne znalile osiobistości. 
Kruczko'wskleg-0, ol>ecni byli 
przedstawiciele KŁ PZPR, Ra­
dy Narodowe.i :m. Lc<hi. dziel­
nicowvch rad oraz reprezent~n­
ei -01·ganizacji 1..a.wodowych i SP() 

łec:znych. 

Przybyłych powitał przewo­
dniczący Prezyd~um DR:K Ł<Yiź­
Pole.s.le - Tadeusz Za.topiańsk;.. 
który przedi9tawił pro.gram ut'o ­
czy,o;lośc.i wmurowania aktu 
erekcyjnego. UlmJicz.11t0śc1i(JllĄ·e 
przemów-jen.ie wygl<J\Sit wice­
przewod1niczący 1łi'l m. Lodzi -
mgr Gabr:el Górtowski, który 
paokrólce prz.ypo.m.niał zebranym 
histoi-ię apelu 'l'ys1iąc szkół na. 
Tys:adc~·e oraz przod-'>taw't je­
go dotychczasową realiz.ac-ję w 
naszym mieśc!e. Mówca stw:er 
dził m. in.: .. Baslo to stało s·ę 
dlz.iś wla,<;1nością każdego obywa 
tela i każ.dy. w różny ,9po.sób, 
w miarę swych sil i możliwośoc 
wprowadza je w czyn'·, 

Następnie głos z.a.brał I sekre 
ta1rz KL Zl\D::l - rngr. Hla;n•isla1w 
.Jeż. który st.wiordz!ił. że nowa, 
piąta z kolei w naszym m1eśc;e 
szkola 'J'ysiącleci~ sta:me . się 
kuźnią chara.kterow. o.srodlluem 
wychowarnia obyw<itelElkiego. • 

Pr:z.ema.w'.ający PO ni.m ucz.en 
Az:lroly Podstawowej nir 36 po­
dz.iekowal w imieniu mlodziezy 
Karolewa. 7,a. tirOISlkę o ia.k 111aj­
lepsze wa•runki nauczan1ia. 

Po okolicro-ościowych prz.em6 
wieniaieh. które wygtoo'li -prze­
wodniczący Pre-zydium DRJ'< -
Górna - }:: .. Jagodzi11ski i prze 
wrn1niczący Wojewódzki-ej Ko­
misi i '.twiązków Za.wooowY'ć'h 
w Lod;z,[ - Z. Krzywański. oo­
czytano akt erekcyjny.. Dowta~ 
dujemy si<) z niego m. m. y1: 
wybuduje się tu 14 bU-dynkoW 
mieszkalnych 0 1.120 i'Z-hach o­
raz jedną s7Jkołę o 15 izbach. 

Po z.łoeeni1u prz.ez gosc1 pod­
pisów po<l aktem erek....J'iJllYIIl. ~ 
kreta•rL Kr, - 'l'. Gląb.;;.lQi i prze 
wodnicz.ący Prez.ydiiuxn P..N m, 
Lodzi - E. Kaźmier=aik jaklO 
pierwsi wmurowują pod fun<l~­
menity bloku nir 1.J: aiklt _erek• 
cyj.ny. (J. Kr.) --Wł. Gomułka przyiął 
delegację ZMW 

WARSZAWA (PAP). - 25 bm. 
I s.elwetarz KC PZPR Wla.dy~ 
slaw Gomulka przyj<\l delegację 
dziatacz;y Związku Mlod:zbeży 
Wiejsk:ej. 

W tolru dłuższej rozmowy de­
legacja urz.odstawiła I sekre<t.a­
rrow1 KC gtówine probl-emy dzta 
lalności org.a111izacji oraz plainy i 
zami,e.!7'eJ1ia na prąsz.lość. 

[(ronika 

Inspektor oświaty dzielnicy 
Polesie. Izydor Wichan.. od­
czytał akt erekcyjny, który ja­
ko pierWl.«ZY po<liµisa·l Leon 
lCru.c21ko·ws1kii. On również pierw 
sz.y zlo'.i;ył ,cmó.i p>Od1pis w .klSlię- ---; 
diz.e pamiąbkowej. . _, wypadków 

Podoz.as wmurOlWywa•Tl'lia aK,cU 
erekcyj1nego w fumdamen.t~ po­
wS>ta.ii;ic•ej s.zikoly. uozmowie 7. 
dz'elnicy Pole :e wr<"czyll go­
śd.om W!iązallliki kwiatów-

J". P. 

* * * 
Również WC17.JOra.i. w rama~h 

obchodów jM.uguraoj,i Tysiącle-

Wczol'.laj na ul. Bc.ctrna.rskiej 8 
wbiee;t raptownie z cho0d1.1ika na 
jez'din'ę 9-letni Cze-slaw Stę,pniak, 
zamies.zikały Bednarska 9 i wpadl 
pod przejeżdżają.cy sa.m-0chód cię­
ża·rowy. Chłop\ec doznał WS<trz.asu 
mózgu, zła.mania trnści łokc iowej 
i o_e;ólnyc-h potbuczeń. P.raebywa w 
SCZJplbatu Pogotowia. (s) 

Nie pomogła operacja plas łyczna 

Jak ujęto Eichmanna 
LONDYN (PAP). - Okol!o1Jności, w jakich aresztowano by­

łego SS-obcrs.turmbanfuhrera Eichmanna, kata. ludności ży­
d1>wskiej w okresie wojny, nie zostaną podane do wiadomoś­
ci prv~cz władze Izraela - oświadczył na konferencji praso­
wej w Tel Avivie szef policji tego palistwa, Nahmias. 

NOWY JORK (PAP). - stany w zwią'.llkU z tym Komitet 
Zje,1in<>ezo1ne wysbmeJiły we wto- Fron,tu Jedności Na.r-Oodu po- Jednak w tym samym .cv;asle I jeooa rz: li!camych przyjaciółek 
rek swuoonego sat.elitę Ziemi ty- st.a.nawia zwiróeić się do Ra- przywódca ży,dow&kiej orgati.irz:aoji zbrod.nj.anza w-0jeU1nego. 
pu .• Midas". o wad:ze 2,5 ton<y. N „ -dzi b B,nai B .rith w USA, Epstein opo- . SateU.ta ten, wecl.tttg ofi.cja1ny·ch dY ar<Jodi<>wej m. "-"' ' 8 Y wied:ziat w wywiadizie radiowym Po p_rzepr0twad:zet:111;1 plasty_=el 
oowiaicietZ.el't a.me·rykań.skioh kół na najbli7.sizej sesji wnfo_ąła w Nowym Jorku, jak Eichmann opera·cF twanzy, ktora zmrnn1ta 
wojskowych spelni•ać ma rolę do progJ:"a.mu obchodów Ty- d.ostat się w ręc.e wlad<Z. z jego zuoebnie Jego wygląd - opowia-

s:zipieg·a. w przesbwonach" i WYIP'O sią.clecia. Państwa Polskiego wypowied:zi ~vy·nika, że b. ss- dał Epstei·n - Eichmann pil'Zybył 
sa,ofly Jest w apa·raturę, przy.sto- na terenie Lodrz;i ko.nie<izne obei'5'tlll'mbst1 Iilh:rer izos.tat uję- do I:z,raela I nawiąizał ko.ntakty z sow·a,ną d.o urz.ys!c1~arna I po"!Le•ka- i awki, odpowiednie d ty p.r:zerz: b. pols•kiego oficera T. jed,ną ze swych pnzy,ia.ciólek. Orla 
zywan1a ,,nformaoJ1 -o ob1ektaieh poprł h h • o Fri-edman11a kt&ry prowatdizi w to właśnie pr:zei.<eruala Fi·:edma;nno 

woJ~•k<>We rne ukrywają, ze wy- szych mol'lhWośe1 . zbrodni nazist<>ws.ki,ch. Po ucieciz - dotycu.ącą miejsca pobyLu Eichma-
WO~S'k,Q•WY-Ch .. Amerykańskii; kola I p-owsta yo„ . no~yc Wl~k- Haifie centralę doku.me.nta.cji wi ]i.st. kbóry zaw'e·r.al wskazówkę 
strizeleriie. „Midasa" jest próbą w_ y LODZIU KOMITET ce z obo:z>u kon.centracyjoego n.na o-raz jego zdjęcie wykcnane ~orz tan szt c.w g t 1 t st już po operacji plastycznej. - . y& ia u. e 0 sa e. 1· Y I FRONTU JEDNOŚCI Friedma.ll!n poprzysią,gł rz.em ę na- Aresz•towainle 7.brndoiarza wo3·en• 
Sta.ny Z_ieidnoczon~ iza.m1erzaJą • , . sklej i ujął już, !ąCtZ.11ie z E1chma- ne~o. było wówczas kwes.tią dtnl. 
Z1em1 d~ celów SZJp1egoWlSk1ch. NARODU I zistowskim katom Ju-diności .żyd-0iw 
'':'Y.strrz.el1c całą se•rię ta•k1.ch sate- Lódrź, 25 ma,ła. 1960 r. ll!ne•m, 2()1 zbr<>dt1iarzy wojennych. P·olicia izraclsika ujęła go w do-
l1tow. --------------- w ujęciu Eichmanria pomogła mu ~~a::octziny jedinej z byłych jego 

----- -R a J. i a • 
L talawizja: 

CZWARTEK, 26 MAJA 
PROGRAM I 

8.00 Wiadc.mości. 8.-06 Prwe.~ąd 
prasy. 8.35 Muzyka ! aktua.Lności. 
9.00 Audy•cj·a dla klas III i IV _pt. 
Swięto sportowe w T-0-Już-Tu" 

w opra•C. Heleny Cho,dżko. 9.20 P-0 
ranny Ic,cn-c·ert mu<Zy•ki radlZleckiej. 
10.00 „Ameryka Łac.ińsl<>a" - po­
gada<nka Ja.na Drohojowskiego . 
10.10 (Ł) Konc-ert Orkiestry LRPR 
po<l dyr. HcnTyka Debioha. 11.00 
.. Króles11Wo zloty>ch łez" - :Lr a gm. 
[Giażki z. Ko.sidowskiego. 11.30 
Audyoja „Rodzioe a dziecko" . 
12.40 .. Na swojs.ką Jwtę" g.ra ze­
spół Harmo,nltS·tów TadeLtsva Weso 
!o.ws.kiego. 13.00 Audycja dla klas 
V-VII „Zielone ka•rtikl". 13.20 He­
kto1· Beru.cz: „He-rold w Italii" -
SY'mfc"1ia op. 16. 14.00 Wiadomoś­
ci. 14.05 Uilwory fla fl-e•t wyko.na 
ZygJlrY'd Bie.gala, Piotl" Loboz -
al.<ompanlament. 14 .. 'i-O ,,Postęp w 
go spodia rs·twie domOWY'm". 15.00 
Ko.munikat o stanie wód. 15.<>l Ln­
formacj.e. !5.25 Program dnia. 15.30 
Sol;ścl z orkiestrą. 16.00 Wiado­
mości. 16.<>5 Audyoja aktualria. 
16.lS (Ł) Zagadki mu-zye>rie w o­
praoowal'l-u Bole•la1wa Bu•i·akie­
wicza. 16.40 Uni•v.-ersytet Radiowy 
pog. <lir Kazi1mierza Łod'7.ińs•lciego 
pt .• ,A>kcja z wszystkich fro.ntów". 
16.50 .. Radiostac,Ja młodo;ki". 17.15 
P~~liowy ktn·s nauki jee;)r<a a.ngiel 
sk:e~o·. 17.30 Z żvc~a Zw'.[1;7:1i;:u Fa 

1 cl'''("t'l~i1:>r{o . is.no \via1d0ni.~l:·ci. HJ.'J.'j 
Magarz;y1:1, M·Uilt-01Wf. Ji>,W;M.. 18.1.ij 

„SpO'Utiain.i.a .z LeniU1em" - allld. do 
kume1ll!talria. 20.00 Dziennik wje­
ca.orny . 20.26 Wiadomości s·poo·to­
we. 20.50 "'Tiry buna na·u.c.zy-cieil­
ska". 21.00 „Próba krzyzowa" -
stuch . . A . &crzypiorskiego t B. 
W1erni·ka. 22.00 AUJd. Ośrodka Ba­
da.ń Opriii Publiczinej. 22.111 J6<Zef 
Lgnacy Pa-de·rew:;k.I - 12 pieśrli do 
stów Catrullo Mendesa w WY'koon. 
Marii ZieiMówny - sopran ; Je­
rzeg.o Sergiusza Adamcrze-wskiego 
- ba<r'Y'1.0f1. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 

PROGRAM II 
8.30 Wiadomości. 8.36 Przeg'Jąd 

prasy. 8.45 Soliści z o·rkiesLrą k•a­
meralną (Fr. Antonio Bo<lp<0rti, A. 
Vivaldi) . 9.1-0 Gra Zespół Albatros. 
So.!lścl Regina Biel~lca I Bogu1Sraiw 
W)l'robek - piosenki. 9.4-0 „Alma­
na.ch mol""ki", J-0.00 „Sobowt6r" -
Ziradi-0!0.nicz.o,wa.ne opo·w. R.' Vjcke1' 
sa. 11.30 M'E!IOdie rozrywko.we . 11.4ó 
Audy•oja ••k1>ualna. 12.04 Wiadomoś 
ci. 12.Hl (L) Irlforma-0je dnia. 15.00 
Wia1domości. 15.05 Program dni-a. 
15.10 Ubwory na f-OTtepia·n z oorkie 
s~rą ("F'r. Li!<',t Rap.J-odla his:zinań-
9ka. H. Ch. Llto.Jf. S~her:>:o kcin­
oertowe'. J.'i.3>() AucJ~·cja dla dzieci 
.. Uc.zyn1y się recytować" pr<>Wa­
dizi Kaizimi.erz Rud:zlci. 17.05 (L) 
„Wł.nściwe dr-o.gi post~pu" - fei!je ­
ton Fr:;:inc·„~.zl~a Lew2~c1„J\\'~·kiego, 
17.20 (Ł) J{('nce1r·t. życr:~·ń '\\° onr~c. 
1reny Mcn''<ov.·c!<;ej. 13 "~ (L) l',óclr: 
ki tdlzceinri1k ra,d.\o,w,j'. 18.·lli {Ł.l Ra 

dioreklama . 18.25 Audy.cja a•ktual­
na. 18.35 Muzyika i al~tuaJ!l1'oścJ. 
19.00 Wi.a.domo.ści. 19.05 Uni.wersy­
tet Radiowy - mówi Techni.ka -
au.ci. P~· .,Ma·teriał i forma' w opra 
cowamu prof. Mariana Sulikow­
ski•eg<>. 19.15 Ryszard Biel ie-ki: 
S<ziki.ce polskie (Orkiestra PR w 
Kra.kQwl-e pod dyr. St&«lislawa Ha 
sa). 19.30 Kro•1ika kulturalna . 20.00 
Wieczorny kan.cert życzell mi~-0ś­
ników. muzy.ki poważÓ1ej w oprac. 
Kaiz1m1e•rna Zalesi11&kiego. 20.5-0 
Pol~kie plo.senki rozrywkowe. 21.00 
z kraju l ze świata. 21.27 Kron!­
t<a sportowa. 21.40 Gra k·wi·ntet: 
Jerzego Miliana . 23.50 OstMnie 
wdatdo0mości. 

TELEWIZJA 

18.00 „R~ko.m mojej ma1tk,L" 
pro·gram ria D!Zień Matkl (K) 

18.:ro P.r:z'E!rwa 
19.00 Lódalka Kironlka Filmowa (Ł) 
19.1.S „Slztkoły oficerskie" - pro-

gram publicyst. (Ł) 
19.:ro Dzien1nlk telewizyjny (W) 
19.50 „Piosenika ci nie da iza.po­

mnieć" - program rw;rywtko 
wy (W) 

2-0.15 Progra.m " cykJu: „ Wszys-cy 
jesteśmy sęd:ziami" (W) 

21.00 PKF (W) 
21.1() Fra0gm~nty muzy-C?nego po­

k37AI dyplomowego ucrtniów 
PWST (W) 

22.00 .o.sita.~nie [W'ia,do.mośc.) (W) 

Eic.Jlimanm, który znał języki żY-' 
dowslki, he-braJski I arabs.ki. pr.a­
cował osta.hnio •w Kuwe.icie w jed­
nej z brytyjskich firm na:fto<wych. 

Wedbug doniesień <Z Jmraela, 
Eichma.nn, który pocrzątkowo za­
chowywał się ba1rd.zo spokojnie, 
llcrz.ąc na pomoc ze strony NRF, 
ostatnio stal się bardzo a!'resyw­
r.y i zag-roził, że- w·ciągnie do s1we­
go procesu naj:w~·żs:ze osobistości 
niemi-eckie, wchod7.ące w skład 
r-z:ądu NRF, a taJU.e nie będące 
czlon.k.a.mi mądu. 

* * 
BONN (PAP). - Z odsie-czą" 

E;·chma.-unowi przych-0dzi środowa 
„Frarnkfurter All~cmelne Zeitung'' 
pi·SUĄC, że nasu•wa się j,nieunikl1io 
ne pytanie. czy El-ch.mam•n nie po­
wiriien być sadzo·ny w Nlem.crz.ecti 
z uwa~i na je.go na.rodowość oraz 
mie,jsce popehnienia zbrodl!"li". 
D:r.ier.'ln!,Ji:: eto.maga się od T7...ad·U 
N_RF, by wy9tąpił o ekstr.ady"c-.ie 
Eichmanna, aby „to, co został<> 
popehnione 'W Niemczech, bvł,_, 
także ka·rane w Ńiemc:ze:c-h, 
~edtug nle•mieokiego usta•wodaw­
stwa". „ 

* 
„ 

WA'RSZAWA (PAP). - Jak d<>-J 
wiaduje się przedstawiciel PAP 
w Głównej IComls·Ji Badania. 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, 
na terenie naszego kra.ju znajrtu­
,, się liczne dokumenty mówiące 

o zbrodniczej dz:alalności Adolfa 
Eichma.nna, który został ~ta.t11io· 

ujęty_ .Pf'Z~~wla4ize ,Izraelllo 
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- Komisia Rozwo:iu Postępu Technicznego KŁ PZPR 

N~:~u
1

:~~;n Na cenzurowanym ZPW »Gwardia Ludowa« 
_______________________ ...... 

działa 
27 - 28 maia w Łodzi 

303-0'tEJ 
--=-== ·~ ----

' 1 osTROŻNIE 7. NIKOTYNĄ~ 

I 
l ZAP ALK.A.MI I 

GEMBICKA: W TomaezA>­
' wie młodZi.eży 1>1>nlżej 18 lat

1 

: nie ~je si~ pa.pie1'f!-I 
I sów, zas w Skierniewica~b 

jnie 8Pl'Zed.aJe się dzieciom 
za.:>a.łek. Czy n.ie bylohy· 
sltts?Jne '\~;·prowa-dą;enie P'l­
d-c bnyoh U.!1'7.ądzeń i w Lo-
dzi? I 

1 RED.: Sądzimy, że -OO taka 
i;ama konieczność społeczna. 
;aka było wprowadze!lie w 

1 ~>-0im czasne zakazu spr:ze- · 
, d3ŻY alkoholu młodzieży do 

lat 1.s. Wart<0, a.by Wydziali 
:Handlu Prez. RN m. I..o>."bz.i 
za,~al' się z doświadcz:e­
nia!Il~ ':r'om.ais:2X>wa i Skier- I 

Jak wi.emY, jedną z form 
dzialallli.a. 'powołanej prz.ed kiJ­
koma miesiąca.mi przy KL 
PZPR Komisji Rozwoju Po.stę 
pu Techn'.c-z.nego, jest szc:ziegó­
lowa ana:liza pracy i produkcji 
zakładów łódzkich. Komis.ja 
p;:z,ea111a·liiz..owała już pracę kil­
ku zakładów bawe!nia111ych. 
Wcz.ora•j „na cenzu·rowanym" 
znalazła się „welna" - ZPW 
im. Gwairdli LudO"k·-ej. 

Komisja dokładn!e pr:aeanali 
wwala prace i produkcję za­
kładów, .sz=ególnie pod ką­
tem wprowadzania po.s.tępu 
techmkzn.ego. I trz·eba powi.e­
dlll.eć, ż,e analiza oka.zała się 
dla za1kladów bardzo pomyśl­
na. 

Komisja uiz.nał.a , że Zakłady 
im. Gwardii Ludowej stan-owią 
jeden z przodujących za.kładów 

I Z • : apisy na WUML 

w . przemyśle wełnianym pod 
względ.em wprowadzania postę 
pu technicznego. W za.kładach 
tych :i.stm-iej-e odpowied'l'li kli­
mat i atm<ASfei·a dla wszielkie­
g0 rodzaju unowoc.reśn.ień. 
Dzi.ęki. temu wskaźniki produk 
cyjne uzyskiwane w Gwardii 
Ludowej naJeżą do najwyż­
szych w przemyśle czesanko­
wym i dorównują za.grauicy. 
Zakłady opracowały technolo 

gię: prz.erobu włókien polia­
mi.dowych, a w szczególnOO.Ci 
kra.jow.ego v.o'łókna „polan", 
i wlókLe:n poliestrowych. W tej 
chwili opr<:oowują pr.zy pomo­
cy Instytutu Wlók.i€ll1n.i=ego, 
technologię prrerobu polskich 
wlókien poliakryl(ll11itrylQWYch 
„anili!tla". 

ku i wyładunku na boc'=i­
cy (dąży się do zli.kwioowa­
nia 2 tv.si.ęcy godzin nad­
liczbowych miesięcznie), 'Wl$tęp 
na ainali.za proce.su sort<J<Wania 
wełny, zan1,erzająca do j.ego u-

. jeclJnoli.cen.ia. 

•a, PZPR - M. Kuliński i wi­
oepr.wwodniezący Prez. RN m. 
Lodzi - in.ż. J. Lorens. 

(id) 

Zlot słuchaczy 
Uniwersytetów 
Powszechnych TWP 
Jak już i.nform0<w:a1iśmy, w 

nadclwdzącą niedzielę, 29 ma­
ja br.. l'-0/l.~e.znie się o g<>dz. 
9.30, w hali Klubu Sportowe­
go "Spolemu, w Lodzi - Ili 
Wojewód'Zlki Zlot Słuchaczy U­
niwersytet&w }>owsrrechnych 
TWP z terenu calego woje­
wództwa. 

Dni Ortopedyczne 
Oddzial Lódzki Polskie~ 

Towarzystwa OrtopedycznegOI 
i Trauma toJogieznego organ i• 
zuje w dniach 27-28 maja Dni 
01-t-Opedyczne. Po raz tirzed 
po wojnie lA!dzi przypada rola. 
gospodarza. w spotkaniach spe• 
cjaJistów dla przedyslrutowa-­
nia aktualnych tematów z 2:a­
kresu ortopedii i iraumatolo· 
gii (firazowości). 

Tema•tY'ka Dni obejmuje pmed~ 
ws:zys,tkim zagadnienia uaman 
otwartych i postl'Z'alowych (w 
t<>J dzi<>dzimje specjaliści dysku­
tować bf>dą riad jed·nolitym po­
s.tepowa11iem w udzielaniu do.rat 
nej pomocy). oparzeoia i o~ra-
c-.je staiwu sikokowego. . 

Opa1-ze-nia - to problem. kto­
re~o medycyna jes7...cze łlie roz­
wiązała i stad ustawiC'7...ne poszu 
kiwani•a dróg i metod le=e11ia 
orowad.ząct>go do lepszych wy­
ników. 

,nieWJc 1 Wziął z tych mia.st ! 
przY1lclad. Paiienie papie.ro-

1 sów prz.ez wy:ro,s,tków przy-
or~o PI'zecież wręcz zast1-a-

1 
, 

szalą?E'. ro~iary, a wiado­
mo. J<l!k ni>k<otyna jest ~ko-1 1 
dl: wa dfa rnlod"'Ch, r<J1Z.~·ija-

Kierownictwo WUML J)lr7~ -
J)(Jmina, ż.e z dniem 15 czerw­
ca br. upływa termin u.pisów 
na nowy rok studiów. 

Naprawdę energiczną działał 
nośoią m~e poszczycić się za­
kładowe koło NOT. Prócz za­
sa.din.icZ€j sprawy - propaigan 
dy zagadnioeń technic~ych 
wśród załogi - jego czl:Oł!llko­
wi-e rO!Zpraoowują szereg pod­
stawowych dla pródukcji za­
gadnrleń, np. tran.spoctu we­
wnątrzzakladow€zo, rozmies.z­
cz.enia aparatu.r:y kontrolno-po 
mia.rowej, laboratori·um. Ana­
lizują również plany prod.wk­
cyjne za.kladów. Specjalne gru 
pv NOT anali.llują dokład111ie 
postęp tech•nicz.ny na danych 
od.c.i111kach pracy. 

•W t.rakcioe wymi.any zdań mię 
clJzy komisją a peroonelem in­
żynieryjno-technicznym za.kła­
du okazalo się, re newralgicz­
nym punktem jest lab<>ra.lo­
rh1m. Na 14 jego praoowników 
ani jeden nie posiada wyższe­
go wykształcenia. Zakład tłu­
maczy to l)rak'.em etatu. Labo­
ratori um znajduje się obecnie 
w t'I'akcie reorganizacji (budu­
je się nowe porni.e.s;x,z.eni-e i 
s1prowad:za. nową aparaturę po 
mia.r'OWą). Niewlaści·wLe zorga­
ni~wane la<boratoriium to głów 
ny zairzut ja.ki stawia komisja 
zaikładowi. I dJatoego podstawo 
wy postulat komisji brzmi: 
zorganizowai la.bora,rorium tak, 
by mogło ono pracować dla 
przyszłości zakładów ,by stał<> 
się malą pl.acówką badawczą. 
Wy.da(je .się, że w świetle do­
tychczasowy.eh o.siągn.ięć zakła­
du s:toc go na takioe wlaśnioe na 
danie rangi swoj-emu labora•to 

'.l:lot. na kn;óry przy będrz;ie 1r I 
moto 2.500 osób, bęclrz;ie okazją 
do pod.sumow:a,nda datyahcz.a.so­
wej 3-!etniiej diziałaJności um­
wersytetóv.' oraz do naWJąza;ru1a 
bliższych osobistych kont.aktów 
wykładowców i słuchaczy uni-

Typowo ortopedycznym tema­
tem, i11teresującym dla Lodzi, 
jest problem „koślawych . pal.u­
chów" stóp. w riaszym mi.eście. 
zatrudinia.jącym tysiące osób w 
prz-e·n1yśJe v.rłćki~nicci;\1 m, scho­
t'Zenia stóp występują ca:ęs~ 
chociażby z tego względu. ze 
przeważająca ca:ęść robot·ni.ków. 
a zw!.aszcza kobiet pracuje w po 
zvcji stojącej. 

• iąc~·ch . .s1ę o!'g'aJ{i'21Tll.ów. Rów­
n:e~ niepokoi dufa ilOIŚĆ po­
tarow ~~dowa·na przez 
dz~eci„ N1e da:rm.o wciąż aJ*­
')UJe się .d<0 rocl.zioow by nie 
pn~alah dzieciom ba.w;ć· 
si<'. a zaPaFkami (notabene, 
.mozn Je &hllemu kupić. za-1 
,;n1ast prz:vzwyc?.ajać dzieci•· 
,a.n obeowainia z .Żapatkami). 
,n'<~ darm<> na zapa.lkach I 
().'lt.Rtmo Pojawił się na»ie:, 
„1~60"' Dzieci + za,pal:ki = I 
P"'..a" · I i 

Wydaje l'!.ię. 7.e ha.ndel po- 1 I 
, w:nien p0 móc w wake z ty- 1 
ra Jl'll grozny;r:n1 zjaw~kami. 
.ł OcZY"':'100te, same tyl:ko za­
l I;llZ~ me .POmog.ą, d.o akcji 

P''wiinno. włączyć się ca~<> 
,:p0leczen..,two. Poważną ro­
le WYoh-Owaw-czą ma tu do 
.;.pełnienia nie tvl.ko szkoła . 
i organizacje inł<ldraeżowe 
(i to t:vJko, jeśli oho<lzi o 
n.[epe1noletnią ml!odziei pa-I 
1ącą P<l.'Plet'O&y), ale równ'eż · 
-: a nawet p:i:zedoe wszyis.t­
kin'l - d(ll!TI rodzic.ie.Is~• 

przieahoorue. 

P0L1TY.K.A PAŃSTW 
SOCJALISTYCZNYCH 

ZB.: 0z;v w rlJW'iąmku z m­
cydenł.em z slldDOłoffim ame- · 
ryk.ań~ ulegną mnfame 
~ ,JIOlity'C'Dle pO<łsko­
-a,mel'Yka.Mkiie? 

. RED·:. Ject.:io jESt jamei 
i oczyw:ist.e: zad'llle z p.ań1mi•» I 
socjalistYCZlO.Ycil, w,'tym rów-I 
nież i Po.kska, nie 1'l<Ceymi nic, i 
oo zaor;trZ}'ll:oby syi:uacj<i 1 

m1ęd?.yna!t'Odową i ·oofal-0 ją! 
ku. ,g,oirszym czasom „zim.nej 1 

woj.ny". N. S. Chooszoww w1 
w SWIO.im pr:ziemówAeni u :pod- ~ 
czas pobytu w Be!:'li!l'l~e 1 

stwi~dzH że zl.4l€}me Zll:"?- • 
zumiałe jest pytanie, jakai 
będzie w ci~ najbliżse.ych1 
5-8 mies;~ poliityka ZSRH ' 

1 i WISZJIS1Jkich kra.;ów socja­
listYa&n.Voh wdmdzącyclt wl 
skład. u.kładu wainszawsk!ioego.

1 'Pre~er: 7.Wi~zlm Radzieok:e-1 
go 0$1Wadczyl, że sprawa ta 
bę<lz.ie :PI'.zedm.iotem narad z 
rui.dam1 za!l)!l"Zyjai.Monyoh 
pańsbW. 

I cZYS1AJZENIE FUTER 
' . KAMl:IŚ'~~: OA,y jest w

1 , na~ mteścle P!"Zedsff:bior­
stwo, które l>Od.i«:loby g~ : 
OC'Z}~ia fu~a baranie­
go? 

RED.: Uslu.gi takk wy>ko­
nuje spólldzielnia pracy „Ku-: 
śniem;« w pun.k'Oioe gacbar-· 
:;.kim nr 2 przy ul. Anito­
niego 5, tel. 5&4-45. I 

1
1\IAN'EIO:N. A NIE R.OBOT/ 

J LUDWlsIAK: Ozy w ra­
d2\eckim l'lidku k~ctln~'tll ' 
maldeh\ ~k>wieka je9t ro- ' 
oot? I 

I RED·= z l:>ŚWiadczeń uwo­
nych radz1e<eki'Qh wynika, że ' 
w wyst.:-Z€lonYm poj€ździe 
k<J\!lm'lczn:\'.'ffi 2 <>..<>tal umi~- · 
czon'Y n~e "'.'ho1t, a m;;­
k:cra cloidadrne od·twana­
jąca syłw.i;tkę człowieka, 
jego ciężar i!.p: Ma;ne.kin ten . 
zo,;ital VY")~zony w, prze­
różne ur1..ąd~ 1a 'POrniarowE 1 

i tzw. „o'LUj.n;~ 1 ''.- .1i>~ki n.~m 
mo7.na pr."2'AS•eazic . reakcj.e 
neriwm,vc„. m.aoekma i W • 

1 
ogóle dz;ia.la'llie wielu C?.Yin-, 
n'ków fi<zyc21nych, . <>brazt~ :a-

1 c. ·eh @pf'{!yficzn_e ftZJ ol<0ig1c-z­
' ne warunki lotow w k<O<Smo- I ' 

sie. 
Trzeba dodać, :l!e :nsta!o­

wa•n:e robota w statku kos­
micznym mijaloby się z ce­
lem, bo przecież w tego t~'­
pu poja.zdach urządzema 
autr-maty<JZne za.s.tę.pują czlo­
wie.:Ca w wykoorywaniu czyn-I 
!'JOOci sterujących. 

Pooa'!llia należy składać w 
Komi.tetaeh Drielnicowych 
PZPR lub ł>ezpcśrednfo w se­
krełaria·cie WUML, Piotrkow­
ska 232. 

ri.nm. 

wersyretów. . . 
Program Zlotu, poz.a częsc.;<1 

oficjalną. przewi<l1UJ.ie równi•'~ 
boga tą e>zęść artystyczną. w kt.o 
rej obok „Wesc-'ego aulobJ.!'U'' 
wystc'l,pią zespoły praou;ące 
-przy p<)GIZJClzególnych UP. 

(bz) 

W pro.<iramie Dni Ortopedyez­
n'.\rch, których obrad~' to~yć $!e 
bedą w 'ali wykladowej AM 
prz~' ul. Sterl'l'lga 1-3. przew1-
ctzic110 7.JWiedz.anie specjalizowa­
ne,l?o chi.rurgic7.ne-go szpitala po 
lowego dla kończ~nn i stawów, 
OI"az szpitala ortopedyc:z.inego 
prr7v ul. Dre\vnowc::kiej. 

Sz.c:zególowe in.f<>irmacje 'Ul­
wa.i-te są. w s1>ecja.tnie w tym 
celu wydanym „Info.rmatoi-ze'", 
który zna.,jduje s.ię w każdej 
POP. KD PZPR i sekrda.ria­
ciil 1WUML. 

Ol>ecnie na wokandzie zaikła 
du zna.j.du;ją się sprawy orga­
nizacji praey - a więc us.praw 
nienia e•widen.cj.i, rozlicz.eń su­
rowca, usp.rawnien)•a załadu1I1-

Drugą sprawą, wymagającą 
także zdaniem komisji pewne­
go dopracowa.nia, są kadry. Za 
kłady Gwa.rdhi Ludowej w sto 
,01u.nku do i.n.nvch ]Xl\S.iadają sil­
na kadrę inżyni-eryjno-t.echnicz 
ną. Niemniej jej powię.k.s.z.enie 
wiJnn.o stać się oel-em zaikłac1u. 
W pięciolatoe zaklad chce przy 
jąć 15 inżynierów i 20 tech111i­
ków. Kierownictwo w związiku 
z tym postuJuje: jeżeli ma.my 
być faktycznie samodzielni, po 
zw<llcie nam decydować w spra 
wie stanu zatrudnJenia. Ten po 
slu·ła.t wydaje się .słuszny i 
prz.ychyl•nie zos.tał przyjęty 
prrez przed&tawicieli Zj.edno­
cz.enia Prz.em. Przędzalni C7...e­
sa<nk<>W)">Ch obeonych na WIC'ZIO­
raj.sziej narad'zie. 

Po zerwaniu 

przez USA 
konferencji 

szefów rzqdów 

''' ..,.bradach udrzial wezmą 
sl){'n.ja.Jiści z <'aleg<> krPju. z 
prof, pl'()f, A. Grucą i W. n-~-
gą na czele. (Z) 

"'OMIO•c. 
na pOłkach k_sięgarskrch Zderzenie na 'vysokości 

n1etrów 2 tysięcy Narody · krajów 
nych p<>pierają 

ZSRR. 

socja.tisityc.z­
s·tanowislk:o Andrzej Marks - Maly kalen· 

darz a_"trotH>miczny - WP, zł 20. 

Z ka.drami łączy się spra\'!la 
szkolenia. W zaltładZlle d<J1S1Z:ka­
la .si.ę obecnie około 400 pra­
cowniików i o iJ.e do za.sięgu 
szkolenia ni.żsoego pe.rsonelu 
t.echnicznee:o komisja nioe ma. 
zastraeżeń, o tyle zgłasza po­
stulait, aby podnosili &WE kiwa­
li!fi.kacjoe ta:kre inżynierowie. 
By starali się zdobyć tytuł ma 
gistra. Ta:;i-e żądan.i-e świadczy 
o poziorni.e zakladu. Wysokie 
wyma.gaITTia .stawia się tym, 
którzy potra.fią im s.pro.st.ać. 

Kont.a.kt komi.sji z zakładem 
wyjdzi.e te.mu ostatni.emu na 

Na Mjęcin: zebranie rob<>tni­
ków w stoczn<i im. Gheorghiu­

Deja w Budapeszcie. 
Fot. - CAF 

o 
Popula•rny, dostępCJy dla każdc­

g-o zbiór it1forn1a-cji a.sLrono·micrz­
nych . Część zmie.nna kalendarza 
bedrzie wydawana co roku, po.:1a­
i~,c aktualrne dc&"le na dany rok . 
C7.~ć s-tala zawiera podsta,V'J•\ve 
da•ne lic.zbo·we o ciałach nie'bie-­
.-.kl<eh. 

„·~· I .. ~·.:~· .. 
t·~-~ 

samO'lot Algierskich Li-nJi L-Otniczych typu „ca.ravelle" zdenył 
„tę na wy~olrnścl 2-000 rn z małym saimoLotem turystycznym w 

o<lległoś·ci 8 km od lo·tnis•ka paryskie·go Orly. 
Gór.na. C?.ęść samolotu pasażerskiego 7Jl)S·tała rozdarta, a. ster i Je· 
den sHn.tk odrzutowy uszkOilzone, 1 osoba. Z<>stała zabita, a. 18 

ra.nnych, z czego 5 cJężko. 

, ]:>eJWlllo na dobre. Kontakt na­
ukowc6w - komisji pr:z.ewod­
nriczy rek;tor PL - prof. M· 
Klimek, na wczoraj&-zej nara­
dzie obecni. byli również prof. 
A. Boryniec i prof. T. Prin­
disz - z prz.emysłem jest za.w­
sze owocny. 

Na· zdjęciu: &am.<>l<>t „Caravelle" po wy·!ąd<>wa.nlu na lotnis>ku 
OTJy. 

Fot. - CAF We WCTJOradsz.ych obradach 
braii również. udział ookrelarz 

_______ , ________________________________ "' __________________________________ _ 

N iew!ielka sala rozpraw Sądu Po­
wi.aitoweg-o w Sierad!Zll trzeszczy 
w sz;wach· LudrłJie z ZQ.mtere-

sow~ choć z zamitere5<>wan.iem 
na pewno niie bezstr()111nym, J)ł"'~slu­
chują się przebiiegowi proce.su. l je­
su-z.e jeden ch~akterystyczny i wart 
podkreśle11<ia. m-0men.t: w si><>jrze­
n~a.ch ki-OWaA'IYch n.a la.wę oskarżo.. 
nych odbija się coś, co człowiek nic-
7,,o;rlent,owa.ny n.a.zwać by mógł sym-

~ 
pa.t:ią a baczniejsr.y i wprowadz.ony w 
l!Oik ~prawy ob.serwat.<>r określiłby mia­
nem„. solida.uwści. :SOlida.rnośei z 
08ka.r.i>oinymi. 

I 
Jest :i<eh. wwórka: :Ma:rii.a111 W<>źnia­

,k(JIW5kti JÓ<llef MichaJslti, Ma,ria Kar­
b-O~ i Andrzej Paprota.. Najmlod­
szy liczy S<Gbie 50 lat, na.jsta;rszy )N"Ze 
kr~l 65 wiosen. Najwyższy z zano· 
towa.nyeh wśród ich .,cenr1Juoow'' na­
u.kOl\Vych - 4 oddziialy srnkoly po.~­
szeelmej, Wsr&Yscy pochoozą z m~a-
stecz,ka Złoczew, w powiieci.c sierad~­
k.im, wsz.vscy - jak to sami niejednn­
k.l"Otnfo podkreśla.ją - na.leżą. do je-
dnej p a r a f i i . więcej - siediząc .na. 
I.a.wie o-CJkairronyeh, r e p r e z e n t u J ą, 
w tym niezl>yt hon-0irowym m;e,js~u, 
złoczewską pairafię. "l'a.k, jak repre­
zentowali .;ą swe.go C'l"a.'lu, b1o;rą.c ak­
tvwny udział w najścm na. miejsco­
~"ą .. orga.njstówkę", chcąc J>l)'Zbruwić 
rni1eszkan\a człowieka, kt.óry pra.w1e 
50 lat niepnerwan<ie te.i pa.ra.fili s!u­
żył. Który pl"M'?: te kilkadziesiąt i...,t 
cie.'liZ;\'l się w Zł-0C11:ewie =.clMl·~cm, 
a kt.ór,v, gdy przek;rocz?'ł osmy 
knyży'lc. musfa1l wrzątkli.ent b<t"<•-
nić swych pora.w od miejsc.a. na. 7..ło­
czewskie.i ziemi. 

• * • 

W a„kta.uh .<op•ra•wy :r.naJdu.łe L!lię Pf"­
wi-en cieka.wy dol~umerni - o­
ficjalne pismc un:~dowe Ku•ii 

Dier>ezJa.l<nej we . Wł0oclawku. kłó?"ym 
J>M:<eł&łein!i ?:toczeowskic,j J"'ara.fii wyr a-

l 
ża.ją Zl;'Ode na ro'llwią;zanie prz-ez nią 
.~tosuniku slużb-iYwe.go z orga.n~sta. kj­
ze para,fiii, p. Sia;n<isławem PlllJ"&ldm -
cytu.ie - .,p>!NI wanm1kicm, że pa.rafia 
za.p.ew'łli mu d-O.Sta.t.e=ne uł1rzyma.nie 
i m~eszka.11>ic ze świaitłem dotychl'Zas 

pr.z,e-z; niego zajmowa.ne". Za.;m<ll'W\alne mięta.ją. jegio śpiew z dni swyeh uro.. Milicjanci przybiegli na pomoc z ł 
- ja.k już '\VStPGmniełiśmy - od nie- czystości ślubnych, cho<: eieseył -się oddaloneg-9 0 kilka.set metrów poste- ł 
spelna pól wieku; 2 pokoje z kuchnią miłością i sza.cunkiem, wo-bee grożby runku. Hałas i wyzwisk.a słychać by-
na. 5 osób, w tym dwoje &ta.ruB!'l!ków ukaty probos.zC"~. wierni nde pooosta.- ło dość da.Jeko. Nie słys1.ano, lub nie 
i dwoje dzieci... ją. ooojętm. 2 luteir<> b<r. do drzwi chcia.no tylko ich usłyszeć w p.obliskim 

Wspomniany d()kume.nt da.towany miesa;kaIJJiia. b· Oll"gani.sty puka.ją. . „dele- domu parafia.lnym. Drzwi i okna te-
jest w miesiącu lutym a.d. 1957 r. gaci'. Stawiają sprawę prost<O i bez go domu staly się głuche na. tragedię 
Równ.o w trzy lata później - w lu- niedomówień: albo opuści jedno z sta.rcg0 C"lłowieka. 
tym 1960 rolru, ksiądz proboszm:. St.a- mie.srnka.ń d·obrowoln•ie, a.lł>o „go stam- * 
ndisła.w Kucharza.k, niedwuznaCtZnie da- tąd wyniosą•'. 'l'ermin krótszy od te- * * 
jc wyraa: swemu niet:ia.dowoleniu z tej ;:o, jaki zwykł wYZnaczać urząd kwa-
decyzji· Nie, nie występuje PI'Z':- terunkowy miilcim loka.torom do 
ciwko nJej otwa.rcie, nie a.nirażuje s1ę nlechieli, 7 lutego. 
osobiście w próbie eksmisjd, b. orirani- A więc 5 dni na optiszczenie mi~-
sty, nic brudzi soł>ie rą.k nieładnie szk:ania p r a. w n i e zajmowanego od 

Dzień powszedni Te1nidy 

Sąd nad 
piwhnącą sprawą.. On zn.a BWOich pa­
rafian i wie, ja.k do niieh pr"Lemówic, 
zna moc słów, zwla.s11ea;a gdy sł<>Wa. 
te ·wzmocnione są autorytetem am· 
ł>ony ( ! ) . 

Ch-0<i nie minęło jeisu.crie c-Łtery 
miesiące, drziiś trudno byłoby powtó­
rzyć te słowa. Bo oito okarzalo slę 
na.gie, że i>O'VQlani pn:ed sąd św:i.aAl­
k<JtWi.e cierp!ią 11a.·. brak pa.mięci lub 
głuchoię; jedni nic n.ie pa.mięta.ją, 
inni znów nie przeózą.c, że ,.coś ta.kie 
go mogło m.ieć miejsce"', p0 pt"<l.siu 
11.i.c nie słyszeli. 

Ale wysta.rczy sięgnąć do pirotokn­
J1iw 11;ierwmych p.1'2:esłucha.ń. by do­
wied'Z<c<'Ć s-ię, że z ambony nieraz mó­
wiło sic. iit nowy orgiu1ista nie ~a 
gd11;ie mieszkać. i! „jeśli n.ie będ.z1e 
mieszka.nfa. nie ł>ęd'l:ie organisty, a 
gdy nie będzie organ.isty. nie ł>ęd'l:ie 
tm parafia mi<ala ; ..• proboszcza"· 

Stary czl'owiek .iuż 1>a•ra.fi.a.nom .ie1>t 
nieT1-0<trzeł>ny; choć wi.ękS!7.lOŚe:i ,; nfoh 
grał jeszcze przy ehn.cie, choo pa,-

miastem 
50 la.t, 120 godllli<n n.a. opróżnienie )o­
ka.lu zagwarantowa.nego wysłużonemu 
człowiekowi przez n.aJwyższy autorytet 
kościelny diecezji. Aut'°"'ytet pr7.e­
elwko ·któremu nic mógł wystąpić 
ksiadrz ale )'.111-Zeciwko któremu „pn­
czuii 'si.ę powolan.l wystąp4ć parafia.­
nie". 

7 Iuteg<0, w sHe około 500 osób, or­
ganizują marsz z kości.nla na. organi­
stówkę. Wybij·a.;ią. sQ:ybę, bosakiem 
i s.!ek;·erą wyłamują solidne drzwi. 
Ol>lęwna rodzLna b. orga11isty organi­
zuje roz1>aczUwą ohr<>nę· tsy.n uzbraja się 
w drąg, matka J>l"Zygotowu,ie Vl'T"lątek. 
Dochodzą też wieści, że oblegający 
podobno przygotowali już podw00y, by 
wywieźć meble starców ... 

Kres irorsizącemu 7,ajściu kla<biie in­
lerwencja milicji. Autorytetem mun­
duru i m:i.Jiey,jnej pa.łki trzeba było 
!>ronić przed tłumem wiercych pra .... v 
sta.rego człil-wie·ka. na.Jeżny~h mu nie 
tylko z raeji wieku i zaslug, ale ro­
vmież z mocy decyzji bisku~twa. ( ! ) . 

B
yło ich ł>lisko 500. Zważywszy, 
że c-al~· Złocze~ licz:y ~obie coś 
okol.o 2 tys. m1eszkancow, łatwo 

zrozumieć solidarn<>S. · ć s.ądowych w1- ~ 
d'Zów z czwórką oskarżonych. Bo 
choć na lawie OiSkari-O<nych siedzą tyl­
ko 4 osoby, mogłoby t.a.m być ich 
znacznie więcej. Oczyma, wyobraźni ~ 
wldrz;i tia.m swoje miejsce prawie każdy 
z obecnych na sali rozpraw· 

I w tym też cbyha szukać naJezy 
przyczyny zbim·owego zaniku pam.ięci 
u świadków. którzy na ogól „nic nie 
pa.mię tają, niiko'lfO s.o b~e n ie mogą przy­
pomnieć, nic nie widzieli •. :·. 

Mimo że pned sądem stanęły tylko 
l"Z.t>ery osoby - którym akt oskarż~­
nia 7.llrzuca szezegółną aktyw.n.ość, a 
których określenie stopnia winy nale­
ży do sądu - nie jest I<> proces prze­
ciwko tej tylko „wybrane.i" czwórce. 
Z c.a.lcim samym powodzeniem. mo­
głoby us<iąść na t.eJ la.wie kilkadzie­
siąt Jub jeSZC'Ze więcej urzestnik•iw 
na.padu, z t.akim samym p-0w-0d'Z<Clliem 
mic,jsce to mogłaby za.ią.ć tylk-o jedna. 
oso.ba., choćby na.wet formalnie w ?­
wym gorszącym zajściu ud'l.iału nic 
br·ała· .. 

Ale n.ie?.a.leżnie <>'l ilości ludzi, był 
i jest t<> proe<'S obnażający mental­
n~ć złoczewskiej społec-z.nośei i nie­
które prawa nią rzą<lza.ce; mentalno~ć 
i pra.wa nie do przyjęcia w świecfo lu­
dzi cywili-rowanych. proces obna7.a.­
.iący bezduszność i brak serc.a, ciemno­
tę i pseudorełigi,lny, wyrosły na okrc-: 
śl<l'n.~·m Podłożu fanałY'Z'tll. 

I dlafego, niezależnie od tresci ·wy­
re>ku, (ld ooen:v post.a.wy t>Zt,..rech oska.i-~ 
Ż<l·nHb, był i jest t-o sąd nad mia· 
stem. 

JANUSZ KRAJEWSKI I 
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Kto iesł personalnie odpowiedzialny? 

~;;:~~~~~! Słomiane znicze dla f od z i 
50 INWALIDOM 

jowej. Dowodem teg" była~ 
m. iri„ wczo~·aj.sza uN>CZY- sprawiło, że mimo troski oj-

grozi utrata pracy 
wskutek braku tektury 

stooć wyróż:nien'a dal.szych T „.... k 1 b h-„ • k ców miasta, mimo dekla.racj.i i dz'ew;ęciu praoownd.ków łódz: !ł Yl11 .,.. •Y u em 0 c vu.-zamy mały jubileusz. Cały ro obietnic, Lódź jak była tak i „świętej wojny" jaki\ nasza ga"Z;eta prowa·dzi o rozszerze-
k!eg.o .,Domu Tsiąiki" - nie uslug w Lodzi. 0 term'n.ie tym pr.!ypomniał nam ze- .test ośmdkiem o najmniejszej 
o:iz:naką ,.WZOoROWEGO szł<>roczny kalendarz n.a reda,kcyjnym biurku z adnota- ilości (pl'oix>rejonalnie do iioś-
KSIĘGARZA". cja.mi w tej sprawie oraz stare i n<>we roczniki „Dzien- ei mies71kańców) punktów uslu 

Otrzymali ją: Józef Bi;ze- nika Lódzkiego", w których znaleźliśmy mnogość arty- gowych? 
ziński. Stanisława Konow- kul ów ;>isanych przez redakcyjnych kolegów tema,ty Zn.ów pech? iWięc może by 
ska, Jerzy Korczakowski, na tak kogoś P·erson.alnie, z jroi-c-
Wacław Matusiak. Jan Mi-~ bliskie pod<>bnQ sercu naszeg<> miasta. nia i naziwiska uc.zy'llić od;po-
siowiec, Zbigniew Nowak. wiedzia.lnyun za .pr.z.eproiwadz,e-
Lidia Szweryn. Krystyna ,;Więcej punktów uslugcr łódzka śp.i tylko 5 godzin, bo ni·e baitalii za.planowanie i od-
Weber i Tadeusz Zdziobek· ! wycb dla Lodzi", „Dlaczego resztę cusu traci na kolejki w danie po~ies=eń w no.wyro 

Uroczystego aktu wręoz>e- łóclzka spółdzielczość 11racy nie sklepach i domowe pranie" budownictwie, kLóre po dziś 
nia _o?znak w im'~niu C~ntra realizuje zarządzenia. rządowe itp. _ oto tylko niekt&·e ty- d2l!eń tyJ.e ;ina _nie wykorzysta-
li Ks1ęgar.'lsitwa „Dom T1..Scą~ g<> w sprawie rozszerzcn,ia sie- tuly ilootr:iująoe t.o zagadnienie. nych lokali uzytJkowych, sl<>-
ki" - dokonał dyT. mgr B. ł ci usług?". „6 razy mniej pral Dziś Po roku prasowej ba,ta- wem za dot.rzymank.! wyzna.czo 
Ba.rtQSrZewsb."i. w asyście m. ni w Lodzi niż w Warszawie". lii tytuły te mówią więcej i nych tylekroć już t•ermilllów? 
in. J)re;resa Stowarzyszenia „W Lodz,j - gorzej niż w Kra w.)'Taźniej niż wt€dy. oto mi- Rad<> Narodowa - czekamy! 
KSlięgarzy Polskich - Lon- kowie, Wrocławiu, Pozna,n.iu a · K. WYRZ. 

Ka · nął rok, a co .się w naszym 
gina cprzyka i pi-rewo- nawet Kielcach". ,,Kobieła mieście zmienilo odnośme tych 
diniczącego Zarządlu Okręgu 
zw. zaw. Prac. Książki, Pra- spraw? Słomiane znicze poroz 
sy i Radia _ red. Gustawa pala!lle słowami pięknych o-
Ma.rkun.a. D • 1 bietnic i wyznaCZO!Il.y<:h kon-

W airto zal2l!'l.a<:ZYć. że ogó- ZIS kJretnle term1rnów .zga.sly i spo-
łen. zasz.czytnym tytułem pielały. Po staremu lokale, w 
• .'WlJOirQWe~ Księga=a" legi 1 • • których w ''"vietrniu, a potem 
cymuie się jtl/Ż. 60 praCVJ<wni- zamow1en1e w maju mLały pow.s.tać lódz:k.ie 

60 oferl 
na ... 
karmicielki ków łócl2lklego „Domu Książ-~ salony pralnicz.e świecą pusty-

.kl". J• u I ro mi oczodołami okiennych tra­
mug. Nie przybył miastu ani 

-------------- ks1' qz' ka jeden pumkt u.s.lu.gowy. nie po- panter prawiło .s.ie z.aopat.r?Je:nie allli 
obs1u~a sklepów choć Lódź na Dyrektor łódzkiego ZOO Ga 

Trudno zrozumieć 
o prawie 200 zł więcej niż za­

zwyczaj musieli zapłacić za ·wo~ 
dę w lutym miesz.kańcy domu 
przy ul. Nawrot 31. Nic więc 
ciz•wnego, że nie byli tym !ak­
tem zachwyceni i napisali list do 
redal<cjl. 

List wydrukowaliśmy. MZBM 
Sródmieście po przeczytaniu go 
przysłał wyjaśnienie przyz.na­
jące, że rzeczywiście tak było, bo 
w lutym w posesji przy ul. Na­
wr<>t 31 miało miejsce przekro­
czenie kontyngentu zużycia wo­
dy i że przyczyną tego były 
prawdop1>dobnie przecieki wody 
w lokalu Zakładów Zielarskich. 

Czyli kowal zawinił, ślusarza 
powie&Zo,no. Zakłady nie napra­
wiły w porę kranów, woda cie­
kła, a l<>katorzy zapłacili. Do­
prawdy. trudno zrozumieć ta.kie 

To n<>wa fo.rma sprzeda.ty ksią 
żek wpr&wadzona przez Pa1i­
stw1>we Wydawni.c:two Nauko­
we w Warszawie. Przyniosła 0tna 
PWN zwięl<szenie zakupu ksią­
żek O 400.000 Zł. 

Obecnie ta forma S'p.rzedaży z.<> 
staje r<>ZS'lerzona na ws.zystkie 
księgarnie w Polsce. W mia~ 

. stach, w których ist~eją oddzia 
ły PWN, a więc i w „odzi, kf,ien 
ci mogą za.mawiać wszysitkie 
książki wydane przez to wyda.w 
nictwo. Zobowiązuje się ono w 
ciągu kilku dni do&tarczyć żąda­
ny przez klienta egzemplarz 
k.-.lążki do te-j księgarni, w któ 
rej zostało dokonane zamówie­
nie. 

Ta swojego rodzaJu Innowacja 
w dziedzinie sprzedaży książek 
przyczyni S'ię do szyb5zej reali­
zacji zam6wień oraz ułatwi o-

leży do mia.st, które mają obo workiewicz miał wczoraj od sa 
wiązek przyjąć ok.reśl<llną Hooć mego raJJa peln.e ręce roboty. 
poozwkującycll pracy kobiet do Bez pr.rerwy dzwQilil telefon. 
sklepóiw na tzw. półetaty. z Lodzi i spoza miasta składa 

St.wrą my&zką trąci i w dzie 
dzimie prac-y chalu,pnicuej, mi 
mo że i tu:tau obiecywano ra­
dykalne zimiany i reorgallliza­
cje. A wsysłlk.o po to, a·by ul­
żyć łódzkiej kobiecie, zaosz.oz:ę­
dzić jej trochę czasu na odpo­
czynek, st.worzyć nowe źró.dla 
pracy. 

no propozy;cje oddania do dys 
pozycjl dyr.ekcji ZOO karmią­
cych .sucwk luh lwtek 

Na.si czytelnicy na wiado­
mość o tym, ż,e trzem mlodYa;i 
pa<nterom grozi ni.el:>ezpiecz.en­
.s.two, pospieszyli ZOO z ]Xl1IDO 
cą. W r·ezultacie przyjęto około 
60 ofert w· tym również z Rę­
bowa Grabowa, Konstarnty;no­
wa, 'Lubomierska, Sieradza i 
Brzezin. 

W godzinach '!J'f'Uldpoludinio­
wych do łódzkiego ZOO przy­
wieziono pierwszą .s.uc.zkę, któ 
ra joednak nie przyjęła panter, 
druga zaś nie dal:a się za.brać 

W ub. roku Ministerstwo 
Oświaty zaleciło szkolom sto­
sowanie w klasach od V :10 
VII tzw. tablic ortograficz­
nych, w celu przyswojerda 
mlodzieży dokładnej znajomo­
ści pisowni polskiej. 

Eksperyment zdał egzamin, 
czego najlepszym dowodt'm 
jest fakt, że Spółdzi~Ini.a . In­
walidów im. H. Saw1cl<1eJ w 
Łodzi, która jest jedynym w 
kraju producentem tabl!c, w 
krótkim czasie rozprowadz!ła 
już ponad 1500 kompletów. 
Ostatnio zaś wpłynęły zamó­
wienia z całej Polski na dal­
sze 4 tys. tablic. 

Niestety, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, sp.)l­
dzielnia nie będzie mogla wy­
wiązać się z przyjętych zob.o­
wiąza1~, ponieważ nie ma z 
czego tablic tych wykonać. A 
chodzi wyłącznie o niewielkie 
stosunkowo ilości tektury bia­
łej i brązowej oraz · papier. 
Wszelkie interwencje u władz 
miejscowych i centralnych o 
.przydział surowca spełzly, j '.ł k 
dotąd, na niczym. 

Sprawa ta ma jeszcze dod11t­
kowy aspekt. Przy produkcji 
tablic ortograficznych zatrud­
nionych jest 50, ciężko poszko­
dowanych imvalidów. W więk­
szości są to ludzie o schorze­
niach psychicznych, którzy po­
za wyuczoną już pracą me 
potrafią niczego innego robić. 

W tej sytuacji ludziom tym 
grozi po prostu wyrzucenie na 
bruk, spółdzielnia bowiem n~e 
ma możlitwości za.tirudnienia 
ic-h w i.nnym dziale. 

Czasu już wprawdzie .pozo­
stało niewiele, na szczęście 
jednak dostatecznie dużo, aby 
niedopatrzenie naprawić, to 
znaczy zapewnić ludziom cho­
rym źródlo utrzymania, a mlo­
dzieży nie pozbawiać możliwo­
ści wyuczenia się na całe ży-

wyjaśnienie. H. 
trzymanie pewnych trudnych do \ 
zddbycia pozycji. 

Gdzie 1-eży przyiczyn.a tego 
zjaiwiaka? Jak t.o się dzieje, że 
kilka miesięcy temu na pa.mięt 
nym spotkaniu w KOlll1itecie 
LódZll{im partii ws.zy1S<cy zai1n.te 
r>esowami i odpowi•edzialll'li za 
spra.wy u.s1uo- deklarowaJii. &WO 
je &ZlCuer.e chęci, które po dziś 
dzi.eń chęciami tyJko j)<l'ZJO.Slta­
ly? 

z mies.zkalllia od sw.ego potom- r--------·--------:. 
Automat - już czynny Co się st•afo z przyirmC7Je<nia­

mi dy-rektora naozelnego Miej­
skim Pralni i Fa,rbia'l'ni - Ró­
życkiego, który obiecał, ż.e 
&<ród termJny usług pra~lll'i­
o1Jwa białego ck> 7 dni. a che­
mic2l!bego do 2 tygodni? 

01ll'zY'J11ali.śmy mel<l.UJllki od l'la 
szyeh czytell'lików. że aut0>mat 
telef-0nlcmny przy ul. Armil Lu­
dowej pr.zy Dworcu FabryCfZ'llym 
był kilka clini ni~c.zy11C1y. w go­
d.zinaoh wieczO'rl'lych tl'udno by­
ło rorznna.wiać z miastem w tej 
okolicy. pcoieważ budka telefo­
n!czma z automatem na <hwo·rcu 
jest w restauracji, gd.zie dostęp 

mają jedynie- pod.róimi orarz: po­
siada,C7.e bil<>tów percl'lowych. 

NaC1Ze1.ni·k Nocuń z Urrz:ędu Te­
lefOl'lów rz.awiadomił n•as W(!ILO­
raj. że automat przed Dworcem 
FabryC211.ym był i-stot,nie kilka 
dl:ll niecrz.ynl'ly z powodu aiwa.rii 
kabla. Obeonie teleloo ten j•uż 
dziala bez ża.dl'ly<:h przeszkód. 

(s) 

& 
··~····················· 

Dlac.z.ego lódizka Si]Jókl:ziel­
czo.ść pracy, która kilkaik:rotnie 
wyznaczała termin otwarcia 
puinktu ozy~nia gard€1"oby 
w „Ada.siu" do tej pory nie zdo 
ła•la zreali.zoiwać obietmi.cy? 

A sailon piralniczy prz.y uL 
Armii ~rwonej? Kto perso­
nalnue odpowiada z.a fia.s.ko tej 
:impr.ezy? EKRANACJI 

···~················~· . 

Film wielkiego 
T ak dzieje się zwukle przu 

omawianiu dziel wyl>it­
nych - recenzent staje 

wobec nich bezrailnu, ma d~ 
powiedzenia kilka jedynie b .1-
11alnych superlatuwów. Bo c;\ż 
t11 dodać, nad czym dysl>uto­
wać? . 
Specjalną okazję do zaist­

nieni.a tego rodzaju sytuacji 
stwarza radziecka ,.Ballada o 
żołnierzu" wyświetlana od k; !­
k11 dni na lódzkich ekranacli. 
Film pod każdum względem 
wybitny - zarówno, gdu cho­
dzi o fabułę i sposób jej wu­
korzystania. jak też o dopro­
wadzoną do perfekcji robotę 
reżyserską. 

Historia na pozór proRta i 
banalna - młodziutki żołnierz, 
wrncając na kilkudniowy urlop 
z frontu do domu, poznał w 
pociągu dziewczynę i spęd~il 
z nią w podróży dwa dni; 
zakochawszy .~ ię swoją pierw­
szą wielką miłością. Przy roz­
staniu nie zdążyli wymienić 
nawet adresów. Wiadomo zre­
sztą, że nie zobaczą się j•!ż 
nigdy więcej - chłopiec zgi­
nie„. 

To przecież jednak cechri 
wspólna arcydziełom. że dC'ją 
się opowiedzieć w dwóch sło­
wach - jak najmniej fabuiy; 
jak najw.ięcej treści. 

wzruszenia*> 
dwojga mlodych, jalcoł oo od­
realnia. a przez co czyni bliż­
szym i bardziej wzruszającym. 

Bardziej wnikliw11 obserwa­
tor dostrzeże w „Balladzie" 
wielkiej miary realist11czr.ą 
panoramę sytuacjt i ludzkir:h 
charal:terów epolci wojny, pa­
noramę tym cenniejszą, że na­
kreśloną zgala nielicznymi krz­
skami, składającymi się jed­
nak na pełen wvrazu obraz. 
Film nie traci nic ze swej 
kameralności a w jakiś spo­
sób staje się eposem. Wywią­
zuje się z tej roli lepiej bo­
daj. niż „Lecą żurawie". 

Wreszcie słów ltillca na te­
mat samej „roboty". Czuchraj 
dosłownie igra z tematem, mi­
strzowskimi dygresjami zała­
twia sprawy wielkie, cały czas 
skupiając się na dwójce głów­
nych bohaterów. Oboje oni 
- debiuta,nci. Wołodia lwaszow 
i Zanna Prochorenko - stwa­
rzają niezapomniane kreacje, 
więcej chyba niż „prawdziwe", 
syntezujące po prostu sobą 
wszystko, co piękne i szlach2i-

Można by lańcu.sw.k tego ro­
dżaju pytań ciągnąć w nieskoń 
czoność. Już widać jak plyną 
odpowiedzi i .sprootowania. Ze 
to nie dyrektor prallili willli.en, 
tylko „Sanepid", bo nie dal 
z.evwolenia na przejęcie loka.lu 
przy ul . 2.2 Lipca: I nie łódzka 
spóldzielC'ZO.~ć. gdyż Wyd'Zial 
Arcl'lli.t.ektury Prez. Rady Na.ro 
dow.ej m. Lodzi to... a kto :in­
ny je..<.ZC"Ze tamto. 

To !llk jn;n.ego tylko jak'ś 
pech praeśla.duje tych WIS:Zy.st­
kich 2aony-ch i ofiarnyich oby­
wa,teli z wladz mk?j.s.kich, &pól 
dzielczych i pralniczyich. P<>­
dol:mie jak i nasz)'ch lrol.arzy 
w Wyści.gu Pokoj1U, któnzy gdy 
by nie to, że co r.u.s.z się prze­
wracali, na pewno 7ldoby1iby 
pierw.'>'Z>eńst?wio. 
Stałe kraksy od1?braly na.m 

zwycięstwo w Wyścigu. A co 

SDP 
komuniku.ie 
Łoozki Oddział St.o<warzy-

szen.ia. Ihiien-nik&rzy Pol-
sb.ich za.wiadamlia, ;ie 29 

ne. 11 bm.. 0 g-O<lz. 11. w Klubie 
W sumie - film wie >iego Dziennikarza. w Łodzi. ul. 

wzruszenia, który stanie się Pi<>trkowska !J6, odbędzie się 
dla widzów niezapomnianum za.ba.wa dla dzieci do lat 10. 
przeżyciem. J. BRYSZ Zabawa 7JOrll'a.niirrowana 

~alla.da 0 żołll1ierau" -1 .iest wyłącznie dla dz,feci 
scenariuS1Z w. Jeżow I G. Czu- członków SDP· 
chraj. Reż. Grigorij Czu<:ho:aj. 
Prod. „Moostilm" 1959 .r. -.--------------

stwia. Po południu przywożono 
na próbę dial..sze „mamki" dla 
pain,t;.&. 

W drugim dnbu po przyjściu 
na świa•t trzy miode pantery 
C2lUją .się ba,rdzo dobr.z.e, mim<> 
że były do W<CZOra.j popołudnia 
ka<rmione tyil:ko z butelki. 

Ten numer pneysporzy Ci 
dużo za.doiw-0le!WI. 

li Chessma.n w oeli śmierci 
Ul Tragiczny koniec ,,Rud-0-

wlosej'• 
• Plutonowy Kwiatek w 

akcji. 
g;f O wczasa.ch w kosmosie ••• 

ca:ytaj 
w NOWYCH „ODGŁOSACH" 

stron 12 - cena 1 zł. 

Dyr. GalW'Orkiewicz jest do­
brej myśH, gdyż mając ta.k wie I 
le ofert znajdzie ;na pewno 
karmicielkę dla tr:aech małyich 

draipieŻ!llhków. (s) --------------

• • 
Upominki 

Pocztówki 
• Premiowa 

dla każdego dziecka 

z życzeniami 

sprzedaż w sklepach 

Niespodzianka handlu 
dla na,jmłodszyeh klientów 

Cieka1wą 11ne.spodZJianikę szy 
kuje dyrekiC'ja MHD - O­
dzież, dla na&yah najmłod­
szych .poc.iech . z okazji z]Jl]iiia­
jącego się J\hędzy.n.all"odowego 
Dniia Dziecka. 

\V .szesc:m sklepach tego 
przed>'>:ębiowtwa. przy ulicy 
Piotrlrowsk.iej 9. 26, 87. Na­
wrot. 2a. Głównej 22 i Kiiliń­
ekiego 134, każde dzieako ob­
doa•row.aITTe 2J0'51ta;nie przy z;aku­
pie dl'obnym upomiink:ie:m. 
l<siąi;kowym ocaz okolicz:noci­
ciową .pocztówką z życz.eni.a­
m.i z okazji śwlęta n.a,jmlod­
.szych klientów. 

ponadto w dm~iach 31 maja. 
l i 2 crerwca. sklepy te pro­
wadzić bę<lą 'lflM'. sprzedaż pre 
muową. A wi.ęo każdy, kto 
clioikona zaik1upu. ozęść pa.rego­
nu z numerem WJrZUJDl dJO l';JJ'C-

cjaJinie w tym oelu prz;ygoto­
WalI!iYch skrzynek, dru,gą zaś 
część - róWll1lież numerowa­
ną - zachowa przy sooie. 
Dnia. 3 czerwca, o go<h. 10. 
w sklepie pr-Ly ul. Piotrkow­
skiej 9. odbęd,zie sill publicz­
ne losowanie nagród. 

Dyrekcja prz.eds>iębiOI'Stlwa 
ufundowała sz,ereg oanin.tch 
na.glród, jaJt: plasoczyki dizie­
cięc:e. sukiienecoZJkl. .bluz.ec:zik1, 
spod111Jie d.zicwozęce 1.tp. Lącz­
nie warlość nagród wynooi. <>­
kolo O tysięcy zlotych. 

'\Vairt:.o równrl.eż nadmienić, 
że z o\ra,zjl Dnia D~ieak.a, skle 
py MHD - Odzież z arty;ku­
łami d:ziieC!ięcymi będą zaopa­
tr2l01Ue w bogaty a&ortyment 
towarow oraiz z.oobainą pięknie 
udelrorO<Wane. (bn) 

Z życia organizacji studenckiej 
J ak informuje lderownlctwo 

kursu przygotowawczego dJa 
kandydatów na wyższe uczelnie, 
<>rganLzowanego przez Zrz.esze­
nic Student6w Polskich, zajęcia 
na kursie rozpoczną .się w dniu 
6 czerwca br., zaś zebranie in­
fprmacyjne uczei1tników odbę· 

dzic się dnia 4 czerwca o godz. 
15 w audytorium im. Soltana Po 
litechniki Łód-i:ltiej, 

:>[. :f. * 

Nowy film Grigorija Czuc'l.­
raja, drugi po debiutanckim 
,.Czterdziestym pierwszym'', 
zadziwia glębiq i mnogością 
„warstw". Jego powierzrhnią 
jest zrozumiał.u dla każdego 
melodramat, jednakże melo­

***Z miasta lV kill{u zdaniach*** 

J es<i:cze jedną imprezą z cy­
klu obchC>dów 10-lccia ZSP 

będzie 2-dnlowa wycieczka mo­
torowo-samochodowa po woje­
wództwie lódzkim i kielecl<im, 
organizowana przez Radę Okrę­
gową ZSP i Mlędzyuczelnia.ny 
Oddział PTT-l{ w dni.ach 23-29 
maja br. Program wycieczlti 
przew,fduje zwiedzanie zam.ków 
i zabvtl<owych budoowll w. B_Y­
kach, Piotrkowie, SuleJow1e, 
Majkowie, Bąkowei Górze, Ino­
wlod-zu, Maleńcu oraz na zakoń 
czenie ognli>ko z bogatą częścią 
artystyc;i;ną w wykonaniu STS 
„Pstrąg". KoS'~t wyciec"bki 15 zł. 

dramat wielce współczesny - Ł ODZKI D'OM KULTURY za. 
przecież od początku wiadomo, wladamia, że w czwa.rtkowej 
że chłopiec zgini,e, iego wiel- bleslad:de literackiej, kt<>ra od-
/cie przeżycie 1·est Wi"C jak będzie slię dziś o g<>dz. 19 w sa.11 

" C>dczytowcj LDK weźmie udział 
gdyby „pośmiertną retrospel;:- znany tłumacz powieści Hemlng 
cją", złudną ucieczką w krót- waya Broni.sław Zieliński. Inter 
ką chwilę wielkiego szczęśc;a, l<>kutorem biesiady będzie Jan 
nieprzebaczalną w czasach Koprows,kl. 
11Jielkiej burzy dziejowej. Fa- Jutro natomiast (27 bm.) o go-

skim pt. „WS<PÓłczesny teatr I 
dramat amerykań&kl". - Wstęp 
wolny. 

S TACJE KOLEJOWE ZGIERZ 
l PABIANICE zgłoslly przy­

stąpienie do ltC>nku rsu pn. „Ko­
lej tobie, ty kolei". p RACOWNICY SPOŁDZIELNI 

GALANTERYJNEJ „SŁA-

w~zysfJkle spółdzielnie pra.cy na 
terenie Łodzi I wojcwooztwa do 
wpłacauia podobnych ofiar na 
ten cel. (k) 
W KLUBIE TPP-R przy ul. 

NaTutowicza 28 wygło&Zony 
zosta.nle w dniu dzisiejszym o 
godz. 18 odczyt pt. „An tooi Ma­
karenko o wychowaniu w rodzl 

:>[. :>[. * o ziś W Klubie Studenckim fllPO 
tka się z miłośnikami S>W<>jej 

twórczości znany pisarz Ad<>lf 
Rudnicki. Snotka..n.ie odb~dzic 

cie, że pisze się rzeka; a nie 
żeka i żaba, zamiast rzaba.. 

(bn) 

Ogólnopolski zjazd 
fachowców MPO 
w Łodzi 
W dniaoh 2 i 3 czerwca obrado­

wać będrz.le w Lodzi ogólnopolski 
ziazd fachowc6w z MleJs-kich 
Przedsiębiorstw Oczyszczania. Te· 
matem obrad będtzie m. in. za.po­
ZJnanie się z rozwojem pa&tępu 
teclm.ic<Zmeg<> przy produkcji no­
wych masz.yl'l i u.rrząictzeń pot:rrz.eb 
nyich w ociz.yS1ZJca;aniJl1 miasta. w 
Wytwórni Urządzeń Komunalmych 
przv ul. Ok<>powej Z<>stanie otw•ar 
ta wys,ta.wa produkowanego tu n!> 
woczesinego &~zętu. Na zjaoo -
pierwStLy tego rodza.j<u w Pol=e -
za.piroS'ZOl'lO ponad lW osób. (t<T) 

Mimochodem 

Mój 
• twój.„ I 

J ncydeni jaki niechcący w114 
wolałam byl przykry t na­

strajający do refleksji. Na 
siopniach tramwaju stal ch!o4 
piec, lat może 14, a może 
nieco więcej. Tramwa; byl 
przeładowany to prawda; 
ale też ani ów młody pasażer; 
an! jadący z nim stal'si nie 
uczynili ni<;, aby chłopiec P1"Ze­
sunąl -~ię w głąb wozu. 

Proszę, może wejdziesz 
dalej... za propanowa lam, 
robiąc mu miejsce na pomo­
ście. Chłopiec spojrzał, alii! nie 
zareagował na tę uwagę. Kon­
duktora nie bylo pod ręką, mi 
ltcjanta też, pasażerowie zai 
przypatrywali się temu z obo­
jętną miną. 

Próbowalam tluma.czyć, czym 
grozi taka jazda, myślalam, 
że moje argumenty trafią do 
rozsądku ludzi jadących tram­
wajem. Niestety. Nikt z jadą­
cych tam matek i ojców nie 
pomógł mi wplvnąt na chlap• 
ca, aby przestał iora.ć z nie­
bezpieczeństwem. Ktoś nawet 
poradził życzliwie: Co się pa­
ni mieszasz? Bo to pant in­
teres? 

A właśnie; że mój f 
wasz także. Pl'zypomnijcie 
sobie kwietniowy wypadek: 
na ul. Obrońców Stalingra­
du, kiedy to pod kola do4 
jeżdżającego do przystanku 
tramwaju spadł stojący na 
stopniu uczeń Technikum Wló­
lde nniczego, uderzając olo u:ą 
o stojący na ttlicu samochód 
ciężarowy. Przypomnijcie sa­
bie kalectwo młodej dziewczy­
ny, która wskakując do skrę­
cającego tramwaju przy ul. 
Narutowicza straci.la obie 710 4 

gi. Nieszczęśni.cy ci zostali tak 
ciężko doświadczeni, nie tyl/co 
przez wla.rną leklwmyślnaś(-; 
ale i wskutek obojętno:ici 
starszych, którzu w porę nie 
zareagowali na niewłaściwość 
ich zachowania się podczas 
jazdy tramwajem. 

Porządelc publiczny, zachowci 
nie się mlod.z ieżu na ulicy; 
11J lokalu czv w tramwaju, to 
nie prywatna sprawa Iksa c.e11 
ugreka, ale właśnie interes mó1 
i twó.1. I nie jest ważne, czy 
dotyczy on mojego czy two­
jego dziecka, bezpieczeń.stu:~ 
mojego czy twojego syna czy 
córki. 

Znam takiego nau.czyciei.i; 
który w /cażdym wypadku 
niewłaściwego zachowania się 
mlod.zieży w miejscu publicz­
nym źąda legitymacji, nakaz11-' 
jąc następnie zgloszenie się 
po nią do Kuratorium SzkolJ 
nego. I nie miał wypadku, a'Jy 
uczeń odmówil mu je?. Nie 
dlatego, że żqda.jącu jest nauJ 
czycielem, boć przecież nit:i 
przed.,tawia się przy tej 01(1"" 
zfi, ale wskutek swej zdecy„ 
dawanej t właściwej postaw!/ 
oraz popa.rcia starszych. 

W moim przypadku było 
inaczej. Obojętność i brak zraJ 
z11mie.nia ze strony pasa.żerów 
uniemożliwiły społeczny ceL 
slusznej interwencji. 

OSA 

-------------8 o gat y naród 
to oszczędny n a ród dzinie 17 w sal! ŁDK przy ul. 

tum śmierci, chociaż „nieob~c- Traugutta 18, prof. Unlwc,rsytetu 
nej" na ekranie, ciąży nad Kałiforn,iji>kiego H. G. Zlff wy­
calym tym obrazem milo3ci głosi odczyi; w J~z)'Kll a;ngiel-

WA" zebrali 874 zł I pleniądz.e 
te przekazali wczoraj na konto 
PCK z przeznaczeniem dla po· 
szkodowa.nych podczas ostatnich 
buraganóiw. ..Sława" .WH>Wata 

nie". i 
Prelc-l{entem jest mgr z. Bart­

nicka. P<> !>dczycle film. .Ws1tP.I> 
woln~. - , się o g<>dz. 2~ ~~~""'~.,.,..,.~~"!:!11~~>11~~ 
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Zrzeszenie Snółdzielcze Chałupników 
w Lodzi; ul. Franci.sz.kańska 77 

w oparciu o § 1 statutu zrzeszenia zawia­

damia swoich odbiorców i dostawców or.az 

wszystkich zainteresowanych, że z dniem 
1 lipca 1960 roku 

Zl\IIENILO SWĄ NAZWĘ, która obecnie 

brmti: 

SPOŁDZIELCZE 
' 

ZRZESZDNIE CHAŁUPNIKOW . . 
i WVTWORCOW DOMOWYCH 

w Lad.~i. ul. Franciszkańska nr 77, 

tel. 513-21, 555-18. 

1026-T 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUGHOMOSGI 

DOMEK muro.wany 2-icz­
b".>wy .na Radogos2laz..U ul. 
Lewa 37 za mienie na dom. 
3-4-i©bowy murOwany z 
dcpłatą 7654 G 

2 PLACE sprzedam z ma­
te.Tlałem i pozwoler:l.icem 
n" budowę w Klimkowi·< 
nie k. PabianLc. Antoni 
Rykałia 7644 G 

I 
I SPRZEOAl_j 
JADĄC nad morze. czy V: 
góry nie zapomniJ kupie 
nc:.j n.owsa.z go fascr.1u ko:­
szuli. bluzy w pracov.n1 
b~eliz.ny "prjma·' Wol-
czar,ska G2 1008 T 
IHOSK w d-0brym stanie 
sprze-Oam. 'l'el. 370-0{

014 
T 

WIROWKĘ przemysl-0wą 
sprzedam. Łódź, Sosnowa 
CI 4 1015 T 

I LOKALE ] 
LOitALU przemys-lowego 
zp śwjatłem1 'vodą - naj 
chętniej w śród-mie&ciu 
poszukuję. Tel. 5G2-63 

lOJJ.! T 

DWUPOKOJOWE małe, 
s:unodzie!ine mieszkanie 
roo;klado.we, &ródmieś-cie 
zam i enl ę na róv..-m orze.dine 
v..-ięk.sze odpowiednie ·dla 
leka,rza. Tel. 230-68 w go­
dzina-eh 15-21 1010 T 

TRZECH inwentaryzatorów, ! ref. handlo­
wych, fakturzystę oraz kierowcę zatrudni na­
tychmiast Dyrekcja PDT. Informacji udziela 
dział kadr Lódź, ul. Piotrkowska li0-62, II p„ 
pok. 204 w godz. od 9 do 13, tel. 228-91. 
2727-K 
. 
KOPACZY (dla zamiejscowych kwatery w ho­
telu robotniczym), 3 kierowców z I lub II kat . 
prawa jazdy, 2 kierowców ciągnikowych, 2 
ślusa,rzy, montera samochodowego i dozor­
ców pelncetatowych - zatrudni natychmiast 
Miej.skie Przedsiębiorstwo Robót 'Vodoo.-Ka­
naliiz.acyjnych w Lodzi, u~. 22 Lipca nr 5. 
2693-K 

DWA jasne łóżka, (<ana- •---------... 
pę, telewieor ,.Dilrer" - I LEKARSKIE I EKONOMISTĘ z Od'IJOWiednimi kwalifikacja­

mi i stażem pracy zatmdni Hurtownia Rejo­
nowa CZAT w rJodzi, Pl. Zwycięstwa 2. 

sprzedam. Naruto,wicri:a 41 
m 8 11l16 T OWCZARKA alzackiego ._ ________ _ 

991-T (2 lata) z rodowodem ta­
«io sprzedam. PKWN 4, 
m 4 una T 

KURCZAKI odchowa,ne, 
lcgho.rny sprzeda.m, tel. 
277-94 godz. 11-13 1021 T 
N AJ\VYZSŻEJ--J-. ak-ości 
P'"Zewocty telewizyjne w 
p~I;.etylenle oraz eletk­
tryc'Zł1e poleca firma „Sza 
rvtka" Łóctż, Swierm.ew­
sl<ieg.o 12, tel. 482-62 

1022 T 

I Samochodv -motocykle 
PRZYCZEPĘ m-0toc,yJcl·o­
wą nadającą się clo wstZy­
st:dch motocykli Styrze­
clam. tel. 338-71 1017 T 
MOTOCYKL „MZ" 23-0 pil 
nie kupię. Więckows•kie­
go 72 m. 34 7665 G 

•przedaoia. Ul. Obywatel 
~.ka 70 7650 G 

Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ specj nlista wene­
rvc-zne, skórne 15.30-19. 
:Próc•lm 'lka 8 7984 
[H NlTECKl spec3allsta 
chorób sl<órnych, wene­
rvC©nych, 16-18. Kiliń­
s ie e.eo 82 6545 G 

INŻYNIERÓW - elektryków na ;;tanowiska 
konstruktorów ... trudnią natychmiast Bydgo­
skie ZakJadv Elekt:ro-Mecbaniczne w Byd­
gos~.czy, ul. Grunwaldzka 32. Zgłoszenia pise­
mne i osobiste przyjmuje dz.iał kadr. Dla pra­
cowników- zamiejscowych dyrekcja nie gwa-

Dr REICHER specJaltsta rantuje mieszkań służbowych. 2697-K 
chorób weneryCZJ:Jych .. 
s·lcómych 16-19, Piotr- TYNKARZY, cieśli, robotników niewykw.aU!i-
kGwska 14 7124 G kowanych zatrudni cd zaraz Lódzkie Przedsię-
DrMARKIEWICZ specja-
lista chOrób skórnych l bicrstwo Budownictwa. Miejskiego nr 1. Dla 
wenerycznych, Piotrkow- tynkarzy zamiejscowych kwatery w hotelu 
~trn 109--0 6688 G robotniczym 7.a;pewnione. Zgłaszać się do 
KOROŃSKA Heory4ca te działu zatirudnienia. ul. Piotrkowska 55. po-
trn.rz ginekolog położnik ·] · · 103 d 7 12 994 T 
mzyjmuje Zlelooa 16 g. {0.1 • go z. - · -
17-13 5734 G śRUBOWNIKóW, przykręca.czy, robotników 
GABINET nowoczemej k-0 do wykończalni, sprzątaczki, robotników do 
~~~1;•!~1. t~~k~e.!;1;,;;;s~i'. czyszczeni.a k·ana·łów - zatrn::Jmia ZPW im. 
tel. 381--09 1028 T L. Wa.ryńskiego Łódź, ul. Wólczańska 215. 

974-T 

TYNl{ARZY, zbrojarzy, ślusarzy i robotni­
ków niewykwalifikowanych oraz • oper.a.to­

Furgonetkę nową 
marki Warszawa 

typ Pick-Up 200 po pr2ebiegu 5000 km 
zamienimy na SAMOCHÓD OSOBOWY 
marki Warszawa, Nysa lub Żuk z instytu­
cją państwową. 

Zgloszenia kierować do Biura Projektów 
Kolejowych Łódź, ul. Zachodnia 97, tel. 
216-84. 2700-K: 

PODZIAŁ 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy Zakładów 

Wytwórni Urządzeń Termotechnicznych 

M-14 
Łódź, ul. Targowa 57 

podają do wiadomości, że 

WYPLATY NAGRÓD 

z FUNDUSZU ZAKLADOWEGO 

za rok 1959 będą dokonywane w terminie 

do dnia 15 czerwca br. W tym terminie 

będą przyjmowa'lle także wszelkie rekla­

macje związane z wypłatą nagród. 

Po dniu 15 czerwca żadne wypłaty z fun­

duszu zakładowego za rok 1959 nie będą 
dokonywane. 1027-T 

DOMEK jedmorodzi,n,ny -
czteroi:zbowy wraz z za­
buctaw••1lem gos.p.oda.r­
<:Z' m i ogrodem. wyd:zie­
lony S>p-Od k.waterunku -
>-1>.zed!am. Łódź, ul. Za-
IJ019kiej 66 tel. 528-~7014 OGROD 13.5-00 m kw. 30-0 
------___ o...-_G dtrz.ew c>wocowy.cł1 sprze-

f.A:MQC!!óD „DKW" do I ZGUBY I 
MÓT-OCYKL „BMW"-R-2 '---------­
svr.ze:dam lub z.ami;en'.ę 
,;„ „WFM", Zgierz, uL Łę 
czycka 25 7667 G 

rów na sprzęt średni zatrudni natychmiast ------------------·----' 

D OMEK jeclmorod'Linny -Oam. Tel. 515-71 1019 T 
''°"·y. ogróde.l~ sprzedam I -1 
p'in1e. Kolei Obwooo·wa. KUPNO 
llzwi~kowa J3a 1000 T 
noiu je<Jinopiętrowy mru- ._ ________ _ 
r1)wany (mieS7..kEł!1.t1e wol-
TIC) ·w c~11t1'1.tm Ozo•rkoma 
s •Jr?.edum. Wlad-0mość -
a::ooź, Sienl<iewie<t.a 31-6 

7536 

KURY 10-12-mi.e.sięc!ZJ!le 
clo hodowli k.upię w każ 
ctej ffości. Tel. 338~5 

1011 T 

SAMOCHOD „M-0sk.wi,cz" 
no·wocze.sny k.upię. T·el. 
2'i7-S4 !•()20 T 

ZGINĄŁ pies w Łagiew­
tn!·ka-ch dn. 24 maja, rasy 
Ardeal-terrjer cza1t"lno-ru­
cly, g1wbiet ostrzyżo,ny. -
OdpTe>Wadzić za wyma-g>ro 
d'Zecie1111 Łódź, .Zr'ódlo.wa 
43 m. 7 bl. 9 7%5 G 

KOŁA sa.1no·cbodo1we 7fi{)-
17 albo 16 oraz 0 .pony i ZGINĄŁ motocyklowy do 

· wód rejestracyjny nr 
szybkoscio_mierz k.upię. -:-; 0439 FS na ineizwis.ko sta-
Ofer\v pisemne „7G46 . 1. · k' w t 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow ms.1~w Per ms 1, a·r a, 
sl,;:a 96 7646 G' I KaJJ.$l<a 3 7767 G WILLĘ 7-pokojową - bu 

<.i:nne.k murowa.ny podpi1w 
miczony (wolna) c;,eplar­
nia i budynki gospc.dar­
C"ZC o~·az 2,5 ha o.grodu -
sprzedam. Tel. 369-~662 G 

( L... _P_RAC_A _I Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 

Ogłoszenia telefo-
niczne 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Strnż .Pożar.na 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego 
Pryw. Pogot. D>:lec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

l\.IOI 

311-50 
09 
07 

~1UZEUM ARCHEOLO-08 
292-22 GICZNE I ETNOGRA­

FICZNE (Plac Wolllo-
516-62 se! 14) g. 11-16. 
300-00 :f. :to * 
333-33 ZOO - cizynme g. 9-20 
555-55 -!<· * * 
359-15 PALMIARNIA -

g. 111-18. 

PLANISTĘ doświadczonego z;atTUdni od zaraz 
Zrzeszenie Spółdzielcze Chałui>ników w ~­
dzi, ul. Franciszkańska 77, bl. 108. 1025- r 

DW<;'RCOWE (~w. Kal)- uwaga! Repertua<r spo­
slet) „Organki I moj rządzono na pod9tawie 
teatr" g. 10, 11, 12, 13, komu.ni,ka-tu Okręgowe­
~i· 15, 16, 17, 18, 19, 20, go zar-,;ądu Kin 

GDYNIA-STUDY.JNE (Tu- :f. :f. * 
wi,ma 2) „Pożegnania" PRZEDSPRZEDAŻ blłe-

TIEATR'Y 

azyinina prcd. pol:l<iej clo71w. od t&w i;a 2 dni ';1,ap1-z6d 
1at is g. 9.3o, 11.15, 14, f 0 .k,~l1: W~a11t~k 'Wi~~-1a, 20.15. Program diła o:n1a,/ " is a ' :: o -
n.a·jmleid(;'.zy,ch „Pajacyk n1~a.rz ' „Wolność - w 
i l'lkuś", „Krawiec Ni- Osrodku Usług Fl[mo-

7EATR NOWY (Więc- ko", „Scigam kota.", godz. 12-18 ł=l KCA 
teczka", „Psie miastecz wych, ul. GłóW!na 8, 

ko\Wtl<iego 15) „Hamle·t" „Dzia!lelc i żuraw" ,g. 16 
(próba generalna) _„ - - l7 

'l'EATR im. JARACZA KINA PREMIEROWE HAI.KA (Kraiwieoc•l<a 3-5) E+~AITED. 
(Jara.oma 2'1) g. 19 „Wł- „W samo południe" i ' ' '!-
d<>k z mo<>tu" BAŁTYK (Na.rutowicza 20) prod. USA, doizw. od lat '··' '. . , 

OPERA (Teatr Ja.racza) „Tryptyk o Leninie" 14, g. rn. 18, 20. 
niecri:y0t1a (trójekranowy) pro-O. pol MŁODA GWARDIA (Zle- Obr. Stalingradu 15, Pa­

skiej do:z.w. od lat 7 g. łon~ 2) „Wieczór Irngla: bianioka 218. Główna 50, 
TEATR POWSZECHNY 10, 11.30, 13. 14.30, 16, rzy prod. szweózló:te•J KO<Pernil<a 26, Piotrkow-

(ul. Obr. Stalingra<i1:1 _21) 17.30, 19, 20.30 do7,w. od lat 18 g. 10. 1-. ska 67 Plac Kościelny 8 
g. 19.30 „Nora" (g-0scm- POLONIA (Pi-0trkows•ka „Olmo na podwórze" - Jaracz~ 32 ' 
ne występy E. BaQ'SZ- 67) „Ballada o żołnie- prod. USA dozw. o-O lat . 
crz.e.wskiej) rzu" prod. radz. dozw. 16 !?· 14. 16.15, J3.30. 20.45 AS,, Al, Kościusa:kl 48 

~EATR ROZMAITOSCI od lat 14 g. 10, 12.30, 15 ODRA (P11zęclza'11;a:na 68) pełnt stale dyżury nocne 
(Mcniu512lki 4a) oieczylll- 17.30, 20 „Folies Bergere" pro.ct. 
ny WISŁA (Tuwima nr l) franc. d.OIZIW. od 1-at Hl, 

·OPERETKA (Piotrko·wska „Spotkania w mroku" o~.'A17(T~wlma 34) „Snie-
243) g. 19.15 „Cnotliwa prod. polsltieJ, do,zw. 0r.d gi ICilimandżaro" prod. 
Zuzanna". lat 16• g. lO, 12·30• la, USA dozw. od lat Ul g. 

Dyżury szpitali 
POŁOZNICTWO 

17.30, 20 16 18 
:rEATR 7.15 (Traugutta 1) WŁOICNIARZ (Próchl'll·ka . Pole!>le - Szpital Im 

f:!, 19.15 „Humor i <>Jczy- 16) „U progu ciemności" POPULARNE (ORr'?dowa Madurowicza (ul. Fornal~ 
zna" prod. ang., dozw. o<i la-t 16) goct:z:. Hl „Wmche- sikiej); Sródmleścle I Wi· 

ARLEKIN (Wólcizańska 5) 18, g. 10, 12.30, 15, 17.30. ster 73" pro~. USA - dzew - Svpital im. dr 
nlecrz"nnY 20 doe.>w. oct. lat 12. „Miej- Heleny Wolf (Łag!eiwnlcka 

1' ' WOLNOSC (Prtcybyszew- sce na ziemi" prod. pal ~4.-36); Górna "raz pacjent 
lNOKIO (Kopemlka 16) skieg,0 16) Złamana sk1eJ, dce..w. -Od la.t 16, kI należące d-0 Poradni 
ntecizyony strzała" prod . " USA - , g. IB. 20 . . .. K" przy ul. Sędzi<YW-

:r:i;;ATR ZIEMI ŁODZ- dotl.w. od lat 12 g. 10, 12 l lONIER (Frnnc152'.>kansJca Sk!ej - Szpital im. Cu­
liIE ilca 14. 16. rn, 20 31) ."Przystanc'lt na pery rie-Skłoctowsklej (ul. c.-
10.3/ c:;ope-m b' IS) ł ~· TATRY-LETNIE (Si eo kie- feriach". _P.-Od. cz<:<cho- Sklo-Oow&k!ej 15); Bałuty 
"'Y" i" ~zone ta ~g 0 

) wiC<Za 40) „Siedem grze slowaclneJ dorz1w. od la.t (pozostała C<Zęść) _ Szpi-
S'l' go.sci,nl'le wys ępy chów głównych" prod la g. J.6. 18, 2-0 ta! im. Jordana (P.rzyrod-

s. „PSTRĄG" (Zacho- franc„ do.zw od lat 18: PO KOJ (Ka:zim1erza nr .. 6) ni cza 7). 
rl•11a 56) oieC".tynoy g. 20.20 _ kil1o CJZ;}"nne „Przygoda na plantaCJJ" . 

"l>IWNrCA 59" (Piott"kow tylko w dni pogodn-e; pro-cl. a1ng . dC/ZIW. od lat C_hirurgia: Sriipibal I Kl. 
Ska 262) njeczyooa 10, g. 16, „Zd.rad•a" - Ch1n•rgioonej. Wi.gury 11J 

KINA I KATEGORII pro.a. c.zechostow. d-OIZlW. lnite11na: Scz.plta-1 fan. d:r 
?d lat IS g. 18, 2-0 Wolf Ł . . k 

I WYSTAWY' 
MUZA (Pabianiolta 173) 1 MAJA (Kilińskiego 178) ' a.gieW!nm a 34-36 

„Krzyk" prod. wiosko- „Malec" prod. jugosl. Laryngologia: &zip. Im. 
amerykai1S>kiej dol2lv.·. do7<w. od lat 16 g. 16, 18, dr Pirogowa, ul. W6lcrz;ań 
od lat 18 g. 15.45, 18, 20 ska J95 

Ct(o 20.15 REKORD (Rzgowska or 2) Okulistyka· Szp'tal Im 
W (Tuwima 34) Wysta- PRZ.EDWIOSNIE szero~- „Trzy depesze" pI-od. dr Jonsciier~, ul.I Mil!O: 

a Darwin-0wska pn. sk!eg-0 74) „Kurier ca1- franc. do:z.w. od lat 10 nowa 14 
k.~ P,owstawaoiu gatun- ski", prod.. jugosl.- g. Hi, „Iwa.n Groźny" I Chirurgia t!>:leclęca -

w C<Z.ynna 9-l8 fra.nc.-wloskieJ, dozw. seria prod. radz. doziw. Szpital Im K k Ul 
lłtai.10 od lat 14 g. 15.30, 17.45, od lat 16 g. 18. 20 Armll cz.;.rwor;.~czl °:15

3 • · 
s~'l' l''EKA UNIWER- 20 SOJUSZ (No.we Zł-01'10) . . . 
34-as~CKA (Matejki nr ROMA (Rzgo-wsika n.r 84) „Meksyli w o{?niu" - L~ryngologia dziecięca: 
.,J>r!IS Wystawa płl. „Klopotliwy wnuczek" prod. mek.sy·kai1skiei - 87,pt'l•al im. dr P1,rogoiwa, 
lSS3-fs łód.:z:ka w laitach prod. USA dO'Zw. od lat do'ZJW. od lat 16 g: 17. ul. Wól.c:zańs,ka 19!i. 
lS-18 44". Czynna g. 16 g. IO. 12, 14, 16. 18, 20 19.15 

S ' STYLOWY (Kilińskleg-0 SWIT <Bałucki Rynek) ADRESY AMBULATO· 
'i,\_O~ WYSTAWOW 123) „Milcząca gwiazda" „Szczęśliwa droga" RIOJW pomocy wleczoro-
lV F - ltl A St Y prod . po,Lsko-NRD do:z,w. Pl'Od. USA dC"•W. od la·t we dla poszczególnych 
~e~stawa · ·fotorug;.~: od lat 12 g. 16, 18, 20 12 g. lG, 18, 20 dzielnic: 
„,.1. Olgierd Ggrlad i. i ZACHĘTA (Zgierska 26) Godzt'oa 
" ego a a yn- „Wszyst.Jrn o Ewle" - KINA IU ICATEGORII 19-22 Sród-

lllą", od?t. „Italta _jesie- prod. USA dozvv. o-O lat m1esc1e Piott"kow&ka 
~d SoctZnri~ c-0dzie-no1e 18 g. 10, 12.30, 15, 17.30 ŁĄCZNORC (J(yz,efów 43) 102 .. tel. 271-SO; Widzew 

Od Ponieu.zJ !3 I 17-21 2-0, „Ostatnia sprawa Tren- (dziec~) - Ar!llll Crzerw".-
goct:z. 11..:_lf~I i piątki ta" prod. ang. doz.w. od nej Io. fdorosll) - Srz;pi-

13 KINA II KATEGORII lat 16 a. 19.30 tałna 4, tel. 3?3.-23; Bałuty 
~ . "' (dz1ecI I dorosl1) - z. Pa-

;!f); 
ADRIA (Piotrka.wska 150) l\iEWA (Rzgowfrc~ nr 94) csnCJ<vo'sklej 3. tel. 541-96: 

. „Nocą, kiedy przycho- „Ran7ho Texas' prod. Górna (do·rośli I dzieci) -
dzl diabeł" prod. NRF, P-Ol1'kiej dorz;w. od lat l6 LeC<?.nlcri:a 6, tel. 427-70. 

· doz-w. od lat 16 ,g. 15.45. g. 16. 18, 20 Górna (dorośli) - Plotr-
lltt·- 18. 20.15 POLESIE fFornalskie1 37) !<owska 269. teL 406-55: 
k·~t::UM S'. DKM f'<awrot 27) „R<nltaz ,.Zakan.nc plose·n·ki" - PoleSie (dor-0śłl l dzlecl) 

l)IVJiltle&o x,a~UKI (Więc- zabić" prod. a.ng dozsw. µrod. polsk'ej r:i"row. od - Al. Kościusrl.kl 29, tel. 
l i· 14-2-0 o<l lat 18 g. 16, li, 2Q lat 12, -"· 16, 18.311 a~·~·ł1, 

Łódzkie Przedsiębiorstwo BudoV1rnictw11, Uprze­
mysłowionego, ul. Urzędnicza nr 45. Zgłos-i:e­

nia przyjmuje dział zatrudiniea1ia I p„ pokói 
107 w godz. od 7 do 12. 908-T 

OBRONA PRAC DOKTORSKICH 
Rada Wydziału Włókien.niczego Politechni­

ki Łódz;kiej podaje do wiadomości, że w dniu 
4 czerwca 1960 roku w audytorium I gma­
chu chemii Politechniki Łó<l'ztkiej, ul. żwil­
ki 36 odbędzie się obrona prac doktorskich: 

o godz. 10 
1. mg•r inż. Jana Pieniążka pt. „Badania nad 

benzylowaniem celulozy". Promotor: prof. 
dr A. Boryniec. Referenci: prof. dr T. Ur­
bański, doc. dr St. ChrzcZO!l1.owicz, 

o godz. 11 
2. mgir inż. Gabrie1a Wlodars1kiego pt. „O dzia­

łaniu katalizatora w reakcji acetylowani.a 
celulozy". Promotor: prof. dr A. Boryniec 
Referenci: prof. dr E. Trą;1ka, prof. T. Ro-
sner, • 

o godz. 12 
3. mgr inż. Andrzeja Ziabickiego pt. „O me­

chanizmie orientacji makrocząstem.eik" 
Promotor: doc. dr E. Turska. Referenci 
doc. dr M. Kryszew&ki, doc. mgr inż. w· 
Łaslmwski. 

Z pracami i opiniami referentów można się 
zapoz.nać w bibliotece głównej Politechniki 
Łódzkiej. 
Wstęp na rozprawę wolny. 2725-K 

PRZETARGI 

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości 

K:m. I. 666-60 łącznie z K:m. I. 146-59. 

Km. I. 667-60 łącznie z Km. I. 141-59. 

K:omornik Sądu Powiatowego dla m. Lodzi 
w Łodzi rewiru I Zygmunt Dzieran mający 
kancelarię w Łodzi, ul. Żwh•ki nr 26 na pod­
stawie art. 608 kpc podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 31 maja 1960 r. od godz. 14 
w Lodzi, ul. żwirki nr 26 odbędzie się pier­
wsza licytacia ruchomości, składających się z 
11.475 sztuk butelek lemoniadowych, 100 
sztuk transporterów lemoniadowych (skTzy­
neczek drewnianych) 375 szt. butelek r.nw­
nych, 3-rozlewaczek lemoniadowych, ·satura­
tcra i in'Ilych ruchomości oszacowanych na 
łączną sumę zł 41.275 - (50 proc. udziału) 
należących do Stanisława Lipińskiego. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie WY'Żej oznaczonym. 

Dnia 12 maja 1960 r. 

K:omornik: Z. Dzieran. 

Wyrazy głębokiego współczucia pa.ni 

prof. dr ELIGII TURSKIEJ z powodu 
zgonu 

MATKI 
Południowo - Łódzkie Zaldady Przemysłu I RADA WYDZIALU WLóKIENNICZE-1 
Pończoszniczego w Lodzi, ul. Brzw.owa 5-9 GO POLITECHNIKI LODZKIEJ. 
ogłaszają przetllug nieograniczony na wyko- 2729-K 
nanie elewacji, malowania oraz przebudowa-

nia 10 nadtpir<>Ży okiennych w budynku pro- ••••-------••••••••••• 
dukcyjnym 4-piętrowym i w budynkach po-
moooiczych pa,rternwych w Łodzi, przy ulicy 
Brzozowej 5-9. Oferty należy nadsyłać w za­
lakowanych kopertach na adres: Południowo­
Lód'l'kie Zakłady Przemysłu Pończoszniczego 
Łódź, ul. Brzozowa 5-9 z dooi&\:iem .. przetarg 
na wykonanie elewacji" do dnia 5. VI. 1960 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w Południowo-Łódz­
kich Zakladach Przemysłu Pończoszniczei:(o 
(dział gl. mech::inika) w ooiu 6. VI. 1960 roku 
o godz. 11. W przetargu mogą brać udział 

Koleżance M~-Rll l\:IARSZALEK z 
powodu śmierci 

OJCA 
wyrazy głębokiego współczucta. skła­

dają 
przedsiębiorstwa pal1stwowe, spółdzielcze l 

prywatne. Południowo-Lódzkie Zakladv Prze-
mvslu Pończoszniczego zastrzegają sobie wy-I KOLEŻANKI i KOLEDZY z ZAKLA-
bór oferenta lub odstąpienie od nrzetargu ~ÓW USLUG RADIOTECHNICZNYCH 
bez podania przyczyn. i TELEWIZYJNYCH w LODZI. 

Obiekty wymienione ipowyżej można oglą- 1023-T 

dać codziennie od godz. 8 do godz. 10 po u- ii-----•••-••••••­
p·rzednim zgłoszeniu się w dziale gł. mecha-
nika. 2667-K 

Fabryka Części do Maszyn Dziewiarskich 
„Famad" Lódź, ul. Wólczańska nr 19 ogłasza. 
przetarg nieograniczony na: 

wyilwnaITTie robót remorutowo-budowlanych 
kctlowni c. o. z materiałów wykonawcy. Bliż­
szych informa.cji w zakresie ro.bót udziela dz. 
gl. mechanuka 7.akładu w godz. od 9 do 12, 
lei. 398-32, wewn. 13, gdzie również zmajdu­
je się do wglądu dokumentacja techniczna i 
gdzie można otrzymać ślepe kos'ńo·rysy. W 
przeta•rgu mogą brać udział i składać· oferty 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze lub 
prywatne posiadające odpowiednie upraw­
nienia. Zalakowane oferty należy składać w 
sekretaTiacie „Famad' w nieprzekraczalnym 
1erminie do dnia 4 czerwca 1960 r. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 6 c7.erwca br. w siedzibie 
.,Famad" ul. WólC?ańska 19 o godz. 11. Za­
klad zastrzega scbie nrawo swobodnego wy­
bcru oferenta lub odstąpienia od fJTZeta'nru 

bez podania przyczY'n, 2728-K 

Dnia 24 maja 1960 roku zmarła w 

Lodzi 

Mgr 

LUDMIŁA FRANCEW 
lektor Uniwersytetu Lódzkiego. 

W Zmarłej tracimy 7acną koleźa.nkę, 
zamiłowanego pedagoga i przyjaciel& 
młodzieży. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 maja. 

br. o godz. 16 na. cmentarzu prawosła­
l'Vllym n.a Dołach. 

2726-K ' UNIWERSYTET LÓDZKI. 

·„ DZIENNIK ŁÓDZKI nr 124 (4199ł f.. 



.._,._.,,..~-~--~~~~~ ................ ~~ ....... ~~~~----·~-~-~~~ .... .,.,.~--~~~~~~--~ .... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~..-~~ 
Ił SPORT 11 ·-;PORT B SPORT li SPORT 11 SPORT 11 SPORT • SPORT B SPORT li SPORT • SPORT • SPORT • 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ 

KATOWICE (PAP). - Ro.ze­
grane na Sta<lion:e śląskim w 
Chorzow:e międzynarodowe spot 
kan'.e kad.ry olimpijsikiej p\ll­
skic'h p;łkarzy z najleu.szą dru­
żyną Brazylii Santos FC zakoń-

Polska gra 
w turnieju olimpijskim 
z Danią, Argentyną 

czyło się roecydowanvm zwy­
cięstwem Brazylijczyków 5:?, 
(1 :-0). 

Bramki dla Santos z<lobvlt: 
Coutimho - (w 47 i 59 min.), 
Pele w 76 i 78 mi:n. oraz Sx­
ma1ni. Punkty dla Pol&k1 uzvs­
kali : Faber w 82 mLn. >:>raz Li­
~rda w 88 min. W'dzó•.>< okoł·:i 
80 tys. Sędziował Kowal z Kc.· 
towic. 

Po klę;s..."€ w Moskwie na.5:rej 
rep~ezentacji. tym razem ka­
d:owicre spisali s:ę znacz,-j,~ 

lep'.ej. 
Gośc:e, którzy przyje<:ha!i r.0 

Polski poprzedzeni ogromną re'· 
klamą i mający w ewym Z&"l)'l-

Na posiedzeni!U komitetu orga"1i- le &lynnego Pele, uważaneg0 
zacy:ineg0 olimpijskiego tumic.iu ;:>rzez wielu fad1owców za naj­
pHkarskiego w Zurichu doko.n,ario lepszego piłkarza na świe'c e. 
losowan'a rozgrywe1:<. przewyż„,zali nais.zych kadrowi-

i Tunezją 

Polscy pitlrnrze grać będą w czów µ:xl każdym względem. 
trzeciej grupie razem z D~mią. Wbrew ocz0klwan:om. drużv­
Tunezją oraz najlepszą drużyną n::i Santos FC nie za:oreren+o-
Ame-ryki - Argentyną. · 

Qrgan;zatorzy po,st2.!lowi1i do- wciła t.ak fantas:lycm€j ~zybk ,_ 
puścić do turnieju re·prezentację ;ści, jak reprezentacja Brazyl'i 
Tam1 aou. pon~er„vaż za ni.espo·rto- na mistrzoot'Araeh świata ~.~ 
'\·e zac·hoW"Pnie na bo 1:::.·ku p.od..czas Szwecji. Go.5-cie grali trochę .1.J. 
meczu z Tai\vanem piłikarze poł:ud t · l · 
ni.owej Korei zostali zd~"s.kwalifi- „s OJąOO". a e 1 to wy.otarczy-
kow?ni A oto podział na gru>p~·: lo do w:vk.azan·a wyż>Z>Ocici m:d 

I - Jugosławia, Bułgaria, ZRA. naszymi p'łkarz.ami. Gwoli 8pra 
Turoja, wiedliwości trzeba pow:edzieć. 

U -. Wloc.hy. Wielka Bry-ta.nia, I że d. rużyna po1...,.ka zag. rala z1n. -
Bra;zyba. Ta,wat'l. . czn'e leo:ei niż w Moskwie. 

III - Pols>ka, Dama, Argentyna, S<:.m wyiiik. bramk<l•wv n'e ol-
T'urezja, . . __ ,, • ·d · · · 

IV - Fra,ncja., Węgry, Pe·ru, zw1er~.=x.ia 01ego, oo ZlalO s1ę 

Polac-y w Mosck"'Wie zupelr,ie 
bowiem nie hs1t111.ieli: nato;,ni.a..-:i'.: 
w Chorww!e potrazfill &1:W{)ll'zyć 
w:-elokTctn·e ncebezpieczne sy­
tuacje pod bramką p::zeciwn'­
k.a. Drużyna br.azylijs.ka naj1'><1· 
!l'ejsze swe punkty miała .ied· 
itlak ·,v ataku. natomiast w d„­
fensywie rob'ta wiele błędów. 
uialwiając t.ym samym zad.anie 
pc4lćl~-{im napa.st.nikom. Ci osta;t­
ni zbyf dlugo przytrzymując pił­
kę i n:e mogąc z.<lecydo·Nać 6:·.ę 
:-ia s',<'ute::zny strzał, n:e potr.:i·­
fili jedna·k wykorzystać w'.clu 
barc!zo do;;·oclnych sytuacji poi:!­
b;amikowych. 

Najs'lniej .~.z.ym punk.tero w 
drużyn'e kaz:y!ij&.~:ej nie b-;ł 
bynajn1ni;8j s.zer-01ko re~-dsmO'V!a­
ny P.;;le. lec:z młodziutki 17-1•,·t­
ni śr<KH<owy napastnik: C'>tt· 
tmho. Pele. m:rno zd'J>Oyc:a 2 
bramek. byt raczej nieW:<locz­
nv i przy uzy€.kaniu punkt6;.v 
wyb i .Lnie oornógt mu raz na~.z 

obr-ońc-a Grzybowski, a <l:rug:· 
raz bcamkarz Szymkowbk, Jc+.ó­
ry wypuś.cil piłkę z rą.1<:. 

G-0śc:e. grając dość wolro, 
;w.;-1rezentowali jednak wy:;:o!ti 
kunszt piłkarski. Szybko poda­
wali. wyprzs<l,zali zna,c:z:n'.e w•>l 
nie.iszyoh od nich Polaków, oraz 
dużo i celnie strmlali. 

Istnieją już wszelkie dane ku 
temu. żeby w Łodzi. rozpoczął 
wres.zc:e pracę młodzież.owy n-­
środek szkolenLowy hokeja na 
lodzie. 

Oto dowiadujemy się, że 
Łódzki Komitet. Kultury ł'i­
zycz1nej i 'rurystyki zabezpk;· 
czył śt'odlki fmain.sawe n.a wy~ 
najęc:e lod<l'~·iska w lód:z.lceJ 
Hali Sporrowej o!'aZ gwaraniu­
je dop:tnowani.e w ra•rnach prze 
ka.z.ywai'l,ych środków in.wiesty. 
cyjnych dila llali Sportowej, u· 
rz.ądzen.ie p::);n:es:z:czei1. na m-;.­
gazyn sprzetu Eą:>o•·tQ'Wego 0-
śro<lik.a Szikolen:owego. 

- Jaki jest ceil spa.rta.kia.d 
nicowych? 

dziel·/ - Jak w o,gólnyeh za.rysach 
pne>ds·tawia s·ię program sparta­
k:a.dy Dzielnicy P(}lesie? 

- Chodizl przede wszy;stkim o 
ożywien:e ruchu sportowego. o 
pcbudze-nie do bardziej wy<iaf.11<>j 
i twóPczej pracy w kierunku u­
maso\\•:,ffiia .r.:;.port·u 11.c:zmych zakła 
dów praciy, E21<ół i o·rganiza.cji 
s.połecznych. Chc·emy na bo!;;kael1 
"1"idz!eć młndz!eż, a na trybiuria·Cth 
rod:z.iców. cp=ekui:.1ów - s . .rowem 

O gotowoścl swojej ŁKKF t,·ch w'riyst.kich. kt.órym 11a sei'CU 
n~e omieszkał za.wia<loOII!lić Pol- leży doi:Joro mtodzieży na.s<Lej i jej 
skeg

0 
Związku Hoke,iowe;lo. µo ra.cjoma.J.ny rozwój. 

dając, że działaln,o.;'ć Ośrodka - ,Ja.k po.stępują prace 
moze s:ę ro2ipoe7,ąc z dn.iem zacyjne? 

- Obwarcie nastąpi 5 cze1"WCa 
na teire•'lie Parku Poniatowski.ego~ 
a ściśle b'orą.c na kortach MKT. 
Progra.m jest bogaty i urozmaico­
ny. Nie zape>inn:eliśmy o dJz:e• 
cia-ch i o atrakcjach artystycz­
oycl1 dla ro<io.:'ców. Sport wiąże 
:;lę J>!"'.le·cież bf'..:z.pośred11io z kult.u 
rą w najs.zerszym tego słowa uię 
ciu. a więc murzyka. śpi.ew, re-cy­
tacje. Pr"1..yg.otov."Ujemy dla d.zieci 
ZF!adu,i-zgadulę. Z2koń·cz€nle spar 

o-r.;a.ni- ~·-~tiady z.org-a-ni:zuje-my 12 cczerw­
ca na stadicnie LKS przy Al 
Unii. Orkiestra. sa;truezne ognie, 
popisy 0 im.nastyt'Z!'le. tańce ludo­
we, za-wo.dy sportowe. 

1 czerwca br. I - Jeżeli clwdzi o dziel<ni.cę re· 
Trener Król. któremu. przy;:>a !>t'ezento":'aną, i:i:r:zcze ~n~1:e .. to mu 

dła w Ośr·od:ku rol·a kle!'OW'.l1l" szę "' l?r".wdz '-'a_ s,a.tys.rn~cJą za-
dz odn<J>w'e- z.na·czyc. ze 5'potkal.smy s.ę z w1el 

C;za. ma zgl'(l'IDa or~ą • • kim zrczumiE11'em sprawy przez 
dn'.ą grupę mlodz:ezy„ a obec- klerown:C<ów S:bkól, za.kładów pl.'a 
nie dowiadujemy się, ze są po- cv - a ta.k'ch na teremie dzie-tn:­
trz.ebne fund.usze . Poz-ostaje cy Pole..,ie nie brak. Wymi<nię tu 
wię-:: jes=e d.o ustalenia. czy ki•ka: Gwa,rd;l Lu.dowej, im. Wio 
w Ha.li Sportowej . p:-z.ez:nacze· s.ny Luc:Lów. Zakła_;I «m. Lenarto·w 
niem której iest w piet"\vszym sk1ego, Metalowe z.aklady M-3, Bu 
rzędzie świa.d.cz.enie u5ług na cl:?.wy ; Ma;12::1·'n Je<i.wa.b>mczy.ch ' 
rzec-.z łyż.wi.a,r,st.wa i hok-eja _n.a "'te le .l!ln) eh. 
loc!.z;e, płyta ros.tM1ie . z,amrozo- - Czy znaleźli się działacze 51Por 
na. czy 1 eż z.nów c-os pok1·z:;- · towi, którzy pospieszyli z p<>mocą 
żuje plau-:iy. (1'1 orga.nizacyjną? 

- Jest ich "'poro, a „;ewątpli­

- Ilu uczest.ni1ków weźmie u­
dział w tym sportowym święcie? 

- Około 2 tysiecy młodzieży no 
i chyba kilkanascie tysięcy wi­
d.z.ów. Dl• 7lwycię:zców w k0on.ku­
rencja-c·h i·ndyw;dual1nych i 'l.:espo­
ł.owych pi-zevv~5rlu,)emy szereg Cf'r'l 
nyC'h na.g.ród. Do akcji naszej wlą 
cu:ył się KS T·rnmwajarz. Otóż na 
Zdrow~u ciorgan!zo-wa•ne z.ostaną 
regaty kajak·owe. Będą one uroz­
m.ai.ce-niem i to wyjątkowym spar 
ta.kiady. , 

lndi,e. l!la boisku. 

Dobre wyniki w Anglii 
olimpijskiej reprezentacji Polski 

D::użyna poJ.s.ka zbyt częs•10 
gubiła się w defensyw:e. Obrnń 
ca Szczep<tńS'.{i p-0'1'1'0..~'i. wlnę oo Ju n··1orzy 
1najmn1ej 7..a utra1ę 2 bramek. 

wie \vie·lką d1a nic.Jl. bę.drzje saty-s~ 
fakcją. jeże!i v.,.· ,.Drzie.nniku Łódz­
k;im" wajdą swoje na:uwiska. 

- Oczywiście, te t.ak. A teraz 
prooszę nam powiedzieć jakie o­
bie·kty s•porto-we z.naJdują się na 
teremie Dziel'Il~CY Polesie? 

- P11a.wie w~zvst.kie. Hala spo·r­
towa. korty MKT, obiekty na 
ZdTow:u z tym. że środrrn~,-e bo­
i:siko chceimy upon.adko·wać. zcsta 
n!e cno o·c:Ldan€ MKS Polesie. o­
~rodek wocLny Trarr-n·ajarza. Oo~~­
ko LKS. Budowlanych. ł>uduiace 
sie boisko Kolejar-;;a. stadlc"1 
Orła i te>r ż•1J7.low~· przy Pl. 9 Ma 
ja Ot"?~'"l wiele minieji:rI;y.c-h boisk 
l'>r7Y srz:kola0ch i zakładarh )}racy. 
Jak z ter!o wvn•ka. obiektów jest 
rzecrr.yv.·;śc,ie bardzo w<ele i trze­
ba je dobrzP wvł<orzvstać. 

w hokeiu na trawie 
Z Anglii powirócill polscy ho­

'keości r.a traw'e, którzy roo.:egrali 
tam 5 spo.tkań, st;mowiących dal­
m.y o;.-1<:1 przygotowan do turnieju 
olimpiJs•kiego w Rzymie. 

A oto v,·yniki spotkań polskkh 
l1<>kelstów w An.glii: 

DrugL nasz obrońca Woźni;;k L. 
•wył>itnie ułatwi! za<la1n:e bra- przy szachownicacn 
zylij.s.k:emu skrzydłowemu, kt.5- Du..i<Ś 0 g.odiz. lS.3<> . w swietlic_Y 
ry w 4 m'•n. gry uzy.>;kal łatwo lVLDK ne;stąpi za.konc.zen:e m1-
prowadz.en;e. G::zylJ.ow,,;,.1<'i gra·! str:wstw juniorów w szacha.c.h .. W 
na o,gół niez1e

1 
ale znac:znie u- f=t'lale v.r.al-czylo 12 zawocLn1kow. 

is:tępowat n:e wys.ilającym się Zwy·C'tężyt DudaC2ek prz.ed P.rusiz­
zbytnio naoas.tnikom gośd. Po- Cf?'"''ńskin1 i czyzykowskl!m. 
n-1oc nolska· ró\vnież n.1-e zach'N-7t-1 Dziś pr?'Crz uro~ys~ości :vręcze­
c'.la. Zie.nt.ara byt wyraźnie prze n'a r.a.grod 1>rzew1dizi2r.1Y. J~s·t tur 

- Stucham więc„. 

- Pragnę ·wyróżnić: dyr. H. Ko 
na.r.zewo•kiego, S. Bielskie·go. St. 
S<LutE:nba.c-ha. Z~. We.sołov..-skiego, 
mgi~. J. No•wopols·ki·ego, K. Gła­
żewskiego, G. Drąik!e·wicza. E. 
Zientarskle·110,. L. B. Wróblewskie 
g.o, Karzimie.rcz,aka. red. Bo.r-0·wi­
ka. kpt. Bed,n.arS>kiego, St. So·b­
czaka, ni..E5r. Trj·ppr1era. Strrz·e1ec­
k'ego. Są t.o ludz'e ba rdzo war toś 
ciowi i 1nozna p-o·-\\.· iedzieć. że od­
d.s111i ca1kowic!e idei '\vychQ!,vania 
fizy.cu;nego, turystyk.\ I spo'1.'1:u. 

Polska - Wietka Brytania 1:2 
(! :1), 

- · . . . niej bty.skaw1C0nY na ktory o•rga-
męczrmy. a mlc-dy Bmut. :w- nizatorzy za-wooów zapraszają 
stępuJą·:::y kont.uz,Jowan€1go Grz€- przede wszystkim mlodo.:i·eż stJkol-

- Wn:>rawę n~~zych hokeis·tów 
rjo Anglii - po·wiedzi.a1t m. ;n. tre 
nef" kadr~' oarcdowej. wiceprezes 
PZHT - Sobiesla•w Pac-zrcow„ki -
uważać należy 7.a bardzo udaną. 
Na sześć spotkań, nasza re•pl'ezen­
tacja wygrała plęć, a jedymie 
pienvszy me·t'CZ z reprezerntac.ia 
Wielkiej Br:-·ta11ii zakończył się 
ciaszą po'!'ażką. Sto"unek bramek 
w tych sześciu spot!rnnja.ch wy.­
.-io:Gi 17:7 na naszą korzyść. 

Kadra na,rodo·wa - London In­
dians 3:2 (! :!). 

Kadra na.rodowa - Li11ool11shire 
1 :O (l :O), 

gorczyka. niczym specjalnym ną.. 
n:e wyróż.n't się. W a.ta.ku kla- ------------------------------­

- PozostR..jP. wiec życzyć po·wo­
dzenia i mieć głeb(}kie prze&wiad 
C'T.enle~ że t>raca. otganizacy:ina' 
włoż(}n.a ':v spart~.kin-0-v d.ziP1niro­
we nie uóJdr.ie na lt1nrne. ź.e roz: 
c:-7.er7.'r l\ię akt~rw d7.ialaczy ~·no„ 

leczny~lt i zwiększy sie 1:7r>no 
młodvch lurl~i unr~wiaiących 
c:.pt1>-r.t nif" tylko dla rekordftw, ~le 
i dla wła&nei Drzyjemności. c~­
l<ir„:„ W.i?..n1>0e:nienia !!-Wego 'lidrowia 
i ha.rt<>w;mia siły woli. 

HÓ~'t1ież i pie-rwszy n1eciz mo­
gliśmy wy-grać. gdyby nie prze­
meczeinie ?.la.wodników podró7,a. 
Potwierdziła to tcił~:że prn.sa an­
giel•ka ?.a mies?.ozając taJ<że tytuły 
sprawozdań z tego me=u. jak 
.,Obr-0na a-n.g<€1.s.ka uratowała 
Wie1ką Bryt3.ni<;". „Hokeiści pol­
er· bardzo silnym przeciwni•kiem 
na<:::ze.i rep-:e2entacj L' 1

• 

Na·st.ąpnc soot.kania z na.is!l('liej­
gzymi zespołami a.n~ieh=.kimi za­
koli,cizyły się już naszyimi zwy­
cię~twami. Pola-cy z meez·u na 
m"'c-z: grali coraz Je.pi"'.i. 

Nasza reprezeotacja jest ju7. do 
'brze pt-zv~otowuoa do Oli.mp i ad:v 
nie znaczy t<» jed.nak. U) :majd:uje 
sie już v,r najleo.::;zej formie. 

Polscy hokeiści podobali się w 
'.'Ang1ii. W przyszłym roku pn:vb~­
dą '1.a kilka S'J)Otkań d-0 Polski 
trzv a•ng'\el'1k ie ct·uh"nY klubCJ<we. 

Obecnie na57.a ka<:l:ra przygoto­
wuie się w Pcm1ani11 do m<ędzy­
nciństiwov.1'ego s.p0tkania z Bel~i:\. 
które rO>Zcgrane zo..ta.nie 5 czerw­
ca w B!lll.k<ell. 

Ka-Ora na<rcxlowa - repreornn.ta­
cja wschodnie.i Anglii 4:1 (1 :0), 

Kadra narodo\Va Gimhana 
lndia-ns 3:0 (1 :O). 

Piłkarze ZSRR 
w półfinale 
Pucharu Narodów 

J~lt poda.la A,genoja Re-ulffa 
z B-crrna. Eurropejska. Fe-rleracja 
Piłkareka (UEFA) <>ficjalnie pe­
wiadomita telefo.nic:znie pił'l<.ar­
ski-e wład-ze ZSRR, że reJl'N!'T.en­
ta.cja. Hiszpanii nie przy,jed7.ie 
oo stQJi·cy Związku Rad.xieeld<>· 
g-0. Tak więc ćwierćfinafow<> 
sp(}tkanie 9 Puchar Narodew 
Zwia:zek Radrl;iecki - Hiszpania, 
które mia.l() być r<YWgrane 29 
bm. w M<Jo.<lkwie, definityw:ni-e 
nie odbęd'Zie się. 

Na IXl'd.stawre regulaminu 
UEFA, repre"llenta.c.ja Związku 
Radzieck.lego autoonat.;•C'Znie ·za­
kwalifiikowala się do rozgrywek 
pótfilnał<>wyeh. 

~ą dla S:eb'e b;;t Br:vchczy. któ­
ry popi.syw;it się kilkakrotin'e 
i.Sc-.le br:?zylij ... c;,il·d1ni ~ztuezkarr.i . 

Po przer\vie na .._v-yróżnien!e 
uslużyt także Fa~r. który 
prze-zedl wów<:ws z prawego 
&'.uzy<lla na lewą flankę, gd~ie 
czuje ;,:;ę znaczn:e lep'ej. N:"sz 
bramkm·z SzymJ.ww'ak przel 
przerwą bron:t jaik za sw:vch 
iv,j.lep.qych czasów, w drug,ej 
polor.vie jednaik byt co najmniej 
W<~;:>ólwinowajcą utraty 2 bra· 
mek. 

W sumie spot.kanie st.alo r,a 
przeciętnym poz-'01nie. Tylko 
momen 1 a111 i n1-0.gf.o p.a..'!}OTIO'\:\'<tć 
widown!ę i b:vlo raczej je<lnr­
stronnym p-op'sern wysok!eg:> 
kunsztu bra7.ylij">kich p'lkarz:v, 
którzy jednak nie w:vs'lali "''ę 
zbytnio. mając na uwadze S'Ne 
dalsw ciężkie tournee po Euro­
pie. 

Kadra poJs.ka wystąpiła ''1; 

skladozie: Sz:i-01nikowiak, SzCT"· 
pań.s.Jd, GrzybO'l.'rski, WoŻJ'l!iak, 
Grzegorczyk (Blaut), z:entar„. 
Fa<\J.e:- (Kowalski). Brychc:zy, 
Lerch (Jarek), Liberoa, Letnoe·r 
(Faber). 

GUSTAW MORCINEK (15) 

STRESZCZENIE 

Stuy gTaba·rz cmentarny w Ligocie - by!y 
górnik, Joachim Rybka - lubił, siedząc na. gro• 
bie, wspominać dawne czasy. 

Kle.dy był Jeszcze mały, oddany został na. 
naukę do majstra krawiecldego Nied<>by. Ma.I· 
sł.er był zły I uprzyknony. Jedyną pociechą 

dla małego J<>achimka była jeg<J przyjaźń z 
glucbo>nfomą Frydką. Ażeby sprawić jej ra­
d<>ść, Joachimek za dwie srostki, które zdobył 
nlelegaJ.nie, kupił dziewczynce małego kotka. 

Fryclka była tym p<>darunk!em us-uzęśJiw,Jona. 

Byłem przeto sam z Frydką i kotką Kasią 
w warsztacie. Prasowałem soodn:e or.ganiście . 
a od czasu do czasu przeryw.alem praćę i nR­
krecałem mechanizm w ramie dużego obra;u, 
przedstawiającego ostatnią wieczerzę pal'lskq. 
Za długim stołem siedzieli apostołowie, mię­
dzy nimi J·udasz z woreczkiem dukatów. Pan 
Jezus coś powiedział, bo wszyscy apostolowic, 
przestali jeść i pić wino, i robili wrażenie, 

jakby się wymawiali lub zapewniali Pana Jezu­
sa, że broń Boże, nikt z nich nikogo nie oszuknl 
czy co:i podobnego. Najbardziej wymawiał się 
Judasz. A gdy tak wszyscy byli bardzo pr:r.e· 
jęci tym, co im powiedział Pan Jezus, w s.:e­
rokiej ramie obrazu grała im muzyka. JP.k 
się później dowiedziałem, byla to włoska pio­
senka „O sole mio" i niemiecka: „Ich h3.ti' 
einen Kameraden". W clolnej ramie był 
otworek, do otworka wsuwało się kluczyk 
i nakręcało ukryty w niej mechanizm. Mech'.l­
nizrn najpierw zaskwierczał przeciągle. a p0-
tem jął w:vgrywać tamte melodie. .Jakby ktoś 
uderzał leciutko po cymbałkach. Melodie l:>y­
ły niesłychanie piękne. Słuchałem ich wzru­
. szony i wyobrażalem ·sobie, że ukryta gdzieś 
za kotarą cygańska kapela grała Panu Je1,u­
sowi i wszystkim apostołom te same melodie 
podczas ostatniej wiecze.-zy pańskiej. Żało­
wałem tylko, że Frydka nle może słyszeć tej 
ślicznej muzyki. Boże, jakby się radowała. 
gdybym nakręcił mechanizm i powiedział: 

- Frydeczko moja! Słuchaj! To muzyka 
Pana Jezusa!„. 

Czy obok Chromika po~iegnie 
Kr~yszkowiak? 

Z każdym d.niem tworzyć się za 
czyna lekkoatletyc2my nastrój nie 
tylim w Warszawie, gdzie w 
dnia.eh 11-12 czerwca odbędzie 
się ~Iem()riał J. Kusocińskieg-0 z 
udziałem doskonałych zaw<>d·n i­
ków zagra·nicznycłl, ale również i 
w całej Polsce. 

s-tatni mógłby clodatl1:ow-0 st.'l-rto­
wać w biegu na 10.000 ro. Sądząc 
po -tym. że . Krzysz·lrnwiak< pned 
kill<n dniami uzyslcal dobry c7.as 
\V biegu na 3 tysiące metrów mo 
żna v.rnios.k-0wać, iż ko-ncepcja ta 
ma. szanse po-wodzenia. Być może 
już w cza.siP. l\'Iemoriału zo-bac.zy­
my obu tycl1 zawodników na &tar 
cie biegu 3 tysięcy metrów. 

Rozmawiał J. NIECIECKI -
Wyróżnienie 
Piątkowskiego Obiektywnie tr.zeba stwierdzić, 

że posiada.my wielkie as·piracje I 
że liczymy na dobre rezultaty na 
S>Zych reprezentantów. ale jnż ty­
le razy przekonaliśmy &ię, że le­
piej jest zachowywać skr<>mJtość 
niż z góry obliczać niezdobyte 
medale. 

Obdarzaliśmy i w da!ST.ym cią­
gu olHlarzan1y peł·ny1n zaufaniem 
trenerów Iekkoatletyc1.nych i dz.ia 
taczy za•iada..lących w za.riąd7.ie 
PZLA, spodziewa.ląc się, że <>ni 
właśnie nie popełnią żadnego blę­
du przy typowaniu biegaczy do 
po-sizczególnych konkurencji, 

Najlepsi lekkoa.tle-ci w organ'.7.o 
wany-0h co ·roku w Sofii za.wodach 
wyróżnieni zostali specjalnymi J>U 
cha1ra1mi. 

Mówiąc o lekk-0atletyce z radoś­
cią trzeba stwierdzić, że z każ­

Obecnie rG.zważa.ny jes~ cieka- dvm dniem do formy zaczyn.a do· 
wy Drobiem wyznaczen.ia obok r.hodzić Piątkows.ki. Jego rzuty ro 
Chromi-ka w biegu na 3 tys . m/ kują ,iak najlepsze nadzieje na 
z przeszkoda.mi Krzys21kowia.ka. przyszłość . 

Za najlepszych w br. uznani :w­
stali Ec:Lmu.n<i Piątk<l'W'9'<i. za 
pic·rws:ee miejsce w I"Z'UCie dy­
skiem (57.()1 m), Johal!lMa Luttke 
(NRD) zdobywciz~11i p;et"'>."SZego 
miejs.ca w r.m.1cie kulą (15.99) oraz 
dJw<o.ie juniorów. I. Hristowa w 
r7:"c'e kulą (13.78 ml i d;-·skiem. 
(38.83 m) oraz G. Stojko·wsk1• 
który- z.ajał p·erV\rsze m~ejsce 
w tro.iskoku 15,09 m i w skoku 
W!ZIWyż 1,85 ro . 

Będzie to ta.n·dem wyjątkowo sil- Za.wody o Memoriał Kuwclń­
ny. lctorego nie p()sfa.d.a. żadne z sk icgo będa najciekawsz:vm wyda 
państw. Przez ten tandem trud1no rzenit-m lekkoatletycznym w kra­
będzle przedTzeć s ię któremu ś z jn orzed wyjar.dem do Wioch. 
rywali. Dzi~ trudno jest Je·s·z.cze Nic tet. dzi\\111ego~ że .lttż d·ziś 
ustalić czy Chromi·k ma. większe budzą. one olbrzymie zainteres-0-
&zanse od Krzyszkowlaka. Te111. <>- wanie . (n) 

Trudno! Frydka nigdy nie usłyszy muzyki 
Pana Jezusa. Chyba po śmierci w nieuie. 
gdzie aniołowie zagrają jej na cymbalkach 
„O ·sole mio" i „Ich hatt' einen Kameraden·'. 

Za to miała syjamską księżniczkę Kasię, co 
jej wystarczyło do nieopisanego szczęścia . I 
było nam dobrze. Kapela Pana .Jezusowa gra­
ła w ramie obrazu tamte dwa piękne i rzew­
ne kawałki, Frydka pieściła Kasię i coś ::Io 
niej bełkotała, a ja prasowałem spodnie pa­
na organisty. Co ra; wydobywałem spod bl..;:­
chy, z ognia, rozpaloną do czerwoności te­
lazną „duszę", czyli cegliczkę, wsuwałem do 
żelazka i prasowalem. 
Nakręcony mechanizm znowu grał „O sole 

mio", Frydka bawiła się Kasią, ja prasowa­
łem spodnie, gdy znienacka drzwi się otwo­
rzyły i w progu stanął pijany majster. J•·go 
wytrzeszczone oczy były mętne, nogi jesz:::z~ 
bardziej kr:;ywe i przez chwilę stal w 
drzawiach i łypał zaczerwienionymi powie­
kami. 

- Co tu się robi? - wymamlał w końcu. -
Co tu robi ten bękart? Kto gra na obrazie? 
Podszedł do Frydki, uderzył ją po głowic, 

strącił z ławy, kopnął. Frydka zapiszczała 
i wczołgała się pod ławę. 

- Panie majster! Nie bijcie Frydki, bo po­
wiem majstrowej o tej '.rnronie!„. - wrzas­
nąłem. 

- Cicho, ty szkuciro! - zamierz:vl sie na 
mnie. Zasłoniłem się gorącym żelazkiem .. , 
I wtedy Kasia zamiauczała. 

- A. co to jest? - wybe'i:kotał i jął szukać 
kotki. Pochwycił ją, gdy uciekała z lawy za 
Frydką, ujął za skórę na karku, podniósł wy­
soko i potrząsając nią zaczął wymyślać: 

- A. szczura mi tu przynieśliście! A kocu­
ra !.„ Ale ja wam pokażę! 

Przez chwilę trzymał miauczącą Kasię, a 

potem znienacka cisnął na podłogę i skoc1yl 
na nią butami. Kasia pisknęla króciutko. 
Przerażony patrzyłem. jak majster rozgni2ta 
butami cialko kotki. Z jakąś szatańską pasją 
rozgniata, rozgniata„. Spod butów cieknie 
krew„. 

Wtedy wyczułem, że straszny gniew mnie 
ogarnia. Jakby mnie gorący wicher rwat za 
włosy do tyłu. W oczach mi pociemniało. 

świnia! - wykrztusilem i co sil cisna­
lem żelazkiem w jego obrzydliwą twarz. Maj­
ster wrzasnął: Jezus! Maryjo! Zabija 
mnie! „. - i zwalił się na podloge. 

Ja zaś uciekłem. 

I do dzisiaj uciekam przed tamtym wspom· 
nieniem, a nie mogę uciec. No, ale już chyba 
czas„. W domu odchylę drzwi szafy i wsln­
cham się w siedmioraki szept zegarków. po­
zwolą mi odpędzić tamto wspomnienie. JC:ę 
już„. Do usłyszenia, 1iłowiku sło'll.ijaszl<:U· 
anieli ptaszku!. .• 

IV 

Deszcz pada .JUZ dwa dni i drugą noc. Nic 
nie wskazuje, że rychło ustanie. wezbrana 
Olza szumi, a jej szum przechodzi stopniowo 
w ryk, podgryza brzegi i wlecze z sobą po· 
zrywane kladki, przęsła, belki, rlrzewa z ko· 
rzeniami i płoty. Niebo jest niskie za dni.:i, 
a deszcz zasłania świat jakby szarą szmRta • 
Wtedy wszystko wydaje się niesłychanie po 
nure, a na serce kładzie się wielki cieżar. 

Z deszczem spływa z nieba oślizły mrok. 
a za mrokiem schodzi noc. Z jej głębi wv· 
wlcka się poprzez mlaskanie deszczu jedno­
stRjny szum Olzy przechodzący stopniowo W 
ryk. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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